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Rozpaczliwy radjotelegram „Italii". 
„Przybywajcie na pomoc.-Bardzo 
zimno.-Poważnie zaniepokojony 

Nobile.' 
. Oslo, 8 czerwca. l Londyn, 8 czerwca. l dzo zimno poważnie zaniepokojony No-

Ekspe.dyCJe ratunkowe poszukujące z Nowego Jorku donoszą, iż radjo- bile". Jeżeli telegram jest autentyczny 
aerostatk~ •• Italia", nie natrafily dotych stacja w North Wales (Pen !wania) 

1 
wówczas „Italia" znajduje się w punk­

~{asb 1 na slad zagił!ion~j ekspedycji gen. I przeiela nastopuia.cą d~peszę: rzyby-, cle _odległym o 400 klrn. na północ od 

l o ie. Rząd sowiecki wydal rozkaz 3 wajcie na pomoc. Polozenie ~4 .>t. 15-10 Szpicbergu na otwartem morzu. 
amaczom lodów, by udały się na pól- - północ 15 st. 20-40 - wschód. Bar­
n~ od ziemi Franciszka Józefa do zie-
mi ~etermann, gdyż istnieje przypsuz­
czente, ż~ tam właśnie „Italia" uległa 
k~tastr?f1e. Ekspedycja sowiecka odply 
nie dopiero 15 czerwca. 

Norweskie min. obrony krajowej do­
nosi, że por. Holm przeszukał obszar po 
łożony między wyspą Norwegów a 
9ray Hoc;>~ i nie natknął się nigdzie na 
slad „Ita!Ii . Myślf wi tych okolic rów~ 
niei nic nie słyszeli b „Italii". Por. Holm 
odleciał obecnie dalej na wschód. 

Parowiec „Hobby„ na przestrzeni 
m~ędzy . wyspą Amsterdam, a zatoką 
V1Jde me znalazł „Italii". Parowiec 
„Braganza" również poszukiwał gen 
Nobile bez skutku. • 

Szwadzka ekspedycja zlożona z 3 
samolotó~ i 2 parowców Tanja„ i 
Q t" „ „ ues d dowództwem kpt. Torn-

berga udata się na poszukiwania „Italii" 

sm;ar1l pod ·kolami 
tramwai u 

w Rudzie-Pa b anickiei. 

Moralny sukces Polski 
w oświetleniu prasy francuskiej. 

Paryj;, 8 czerwca. 
Dz?en.n,~i omawlają-c roz.prawy ge­

newskie stwierdzają jednomyśln1'e suk­
ces morałny Polskd, oraz potępiają wy­
kret:ne st.amowisko W aldeimarasa. 

„Le Matlo'" zarzuca WaJdemairaso­
w.i, że ni:eustannie przeciwstawiał się 
Radzie. 

„łfonnne Libre" qświadcza, iż Wal­
<lemaras nie byłby tak pewny siebie. 
gdyby Liga Narodów rozporządzala 
bard.z;iej określonemi samikcjami milłtar­
nemi. 

„Echo de Pairis" stwierdza, że Walde 
maras kBil sobie prrez trzy god2iny z 
Rady. 

Per·binax w „E<:ho de Pairis"' podkre· 
ś1a braki w sta-tuc-ie Ugi Narodów, któ-

re dozwaJaią \Val<lemarasowJ naigry­
wać się z niej. Stró!1Y z~lntercsowane 
nic powinny byty hrać ud•ziału w grtoso 
walll.iu, przew.1dz.i·anem prze.i artykuł 11 
Ligi Nar .• dotyczącyrn pofabt>wnego za­
tatw•a zatargów. 

* Gdańsk, 8 czerwca. 
Dzienniki tutejsze zajmują się ob 

szernie decyzją genewską w sprawie • 
polsko - litewskich rokowań, przycz;em 
specjalny sprawozdawca genewski 

„Danziger Neueste Nachrichtcu" donosi 
że prawdopodobnie miejscem dalszych 
rokowań polsko - litewskich będzie tta 
ga, by umożliwić sprawozdawcy holen­
derskiemu Belaertsovi obserwowanie 
przebiegu rokowań. 

Roi.buuv wy w·~<! ... t..u„.„. „, 
By sporządzić szatę nową, 
Łódź prowadzi pertraktacje 
O pożvczke dofarowa 

Ministerstw.o przedslę -i· " .~ 
Zakończenie tych zachmif.rn , 
I przepadło zacne dzieło 
Jak ,Jtalia" pośród lodów. 

Bo do szczęścia droga grząska, 
Kiedy psOty los nam płodzi: 
Są dolary - lecz dla Śląska, 

• Wcz~aj ~ieczor~Ó()!k~~z:~~~Y poczem skoczył ze szczytu w otchłań śm ·er ci. wwwi wwwAa 44•uw4 • 
JedenasteJ wieczorem uiUca Piotrkow- . · el 

Fabrykant wdrapał się na rusztowanie Obietnice zaś dla Lodzi. 

ska w Rudz.ie Pab'an cJ( . b l id - . Warszawa, ~ czerwca. Kilkumiesięczna kuracja niewi e mu I "'·o' dz' łłDHJ Jork Wll·ią tr !c J • .łeJ Y a w: 0 Q<l wielu lat prowadził na Pradze pomo.gł~. Został. ~~aleką, J~ie m<;>gącym li y - la W• az. męgio wypa.dl\u. przy ul. Ze,bikow.sikiei nr. 13 fabrykę try- ~awme władac ani rękami, am noga-~S-le.t:ni Fr~cl~zek .Móżkowski~ . n.ie kotażową Hensiel Malowańczyk. Bar<i2'o cni M 'b d · • • 
~SJadaJący. za3ęcia am .sta:rego ~~JeJ~a pracowity, .z zapałem oddawał. s_ię pra- ·Siedząc bezczyn11ie po kuracji w do- ~CZ OO ę · Złe su: ~ ponie-
mte~z~ama P.rzech?ctz1ł przez .Jczdrmę, cy. To też interes sudł znakonuc1e. mu - Malowańczyk powi-ó"ił mów do działek O godz. 6-e1 po poł. 

g<f1: nagle na i~kr~c1~ ukazal się tra:m- Ostatnio jednak Malowańczyk wpadł myśli o samobójstwie. Ł, d - 8 
WaJ rudo - pabJamcki, pędzący z naj- w poważne kłopoty fimansowe. Martwił Wczoraj rano zasiadł z czworgiem W , · d . · · . 0 -1~ d~k~zG.rwtad. wytsią szybkośclą . , t ,_ . . ~ . łk: dz' . d .. d : .. ,,_ . cl b anm z.i.sie.1szym, o ,... .e w a ze Mó'k k' h ·. l . stę tem oo ego swpma, ze :t.ycie ca .em teci o sma arna w WYJą,n.awo o -,piłkarskie o'rzymały za·via-dQ'lilienie s 

Z ow,s. 1 c c1a . się cofnąć, !ecz I mu ob:rzy<łło. Chciał popełnić samobój- tym humorze. śmiał się i dowcipkował. .p i~· 
6 

z ~. ~ P'ł:'k' N . · · 
nogą zawa<rzit O kamień i padł na szy- stwo postanowił jednak zamiar swój u- Po śniadaniu ja1iliy nigdy nic. Malowań- ': 1e0 ? d ~ikzum 1 1 ozne1, .wd spr.a• 
ny_. Z Piersi i~go wyd'O~yif się Przeratli- rze~~ywist.nić w ten 9.p0sób, aby dziecl czyk wyszedł n~ prze~hadzkę. Szedł uli-1 ~d P~;1e t<l.· owe~o mjcz mlę zyna­
'~ krzy·k. ktoty zwróc1l uwagę maSlZy- nawet się nie domysliły, że ojciec ich po· cą Brzeską, a zobaczyw$zy, że na czte- o': ::ii~a~·az został~W'PO~~ie~zona Ł z. 
rnsty. Pus.z-czo1~0 w ru~h. hnim~~ec tram- ~bawił s:.ię życia: Pos~e~ł więc p. M~o- rop-iętr?wej kan1!enicy przy ul. Brzeskiej 1 O.P.N~owi~ doście ~amerykańscy w Ucz­
wa.łQwy - lecz ?yto J~z ~apozno. ~ańczy~ w c:zasie na.iw1ększ~ch mrozow 5 b~dUJ!1< l?iąte ~1ętro -- ~ uporem zaczą~' bie ts„tu p:rzybywaja do ł.-Od::i w pouie• 

. Ro~pę<lzon;. k.o~a ł!i ZCJec!mty '1rzez ~!llly. ub1eg~el. do Wawr_a - i tam poło- wspmac Sl~ z p1ętr.::i. 1.ia p_1ętro. I dzia?ck. Skład druż-:n nowo· rskie' 
crnlo meszczęs!Jw eJ ofiary tramwa. >We- zył się na SDJegu w lesie, chcąc zmarz- Vlreszc1e closbł s 1 ~ az na szczyt rusz. 1 d b d . . t {„1 Yd . d JO tki 

1
1 -~ 

<Y'o wyp""dk · t ł · d · , i , p 1 'ał ak · · t · b h .„ , · any ę zie JU ro, s ... ,a Je enas • Ou'T. "" ... u I za rzym.a y si.ę O!)'ero, nąć .ia sin. erc. rze ez t w sn1egu owa.rua, a y po c .w111 s5o~zyc w prze- ki · tal b d · ..li-' • • 
wtedy, g<1y pod wozem tramwa}Gwym przy kilkunastostopniowym mro~e kil- paść. Gdy lokatorzy domu przybiegli, a- e1 us ony ę zie na w:;tSie)Szem spec 
leżała heiiksztaUna, krwawa masa. ka godzin. śmierć jednak nie nad-chodzi-I by dać m upomoc, konał już. jalnem posi~tlz9niu LZOPN-u. 

Zawezwany lekarz f'\V"l.gotO\\lia skon- la. Na"'a1'ut>·z 1'ednak odwieziono go do Wezwane pogotowie J"atunkowe Mecz odbędzie się na boisku DOK. „v „ " kn 4. o godz. 6-ej popołudniu. W chodzę. $taftowa~ zgon Móżkowskiego. &zpitala, okazał>0 się bowiem, że ma kol'lJstwierdz.iło zg()n z powodu pę ięcia cych na boisko gości powita orkiestra 
Zachodził przypuszczenie, żie Móż- czyny zupełnie odmrożone. st.esu pacierzowego. hymnem amerykańskim. Mecz zaszczyą 

kowski sam rzuca się Pod kola t-ramwa- - - -- swoją obecnością zaP!oszone włada 
iu. cheąc popetnić samobójstwo. oraz członkowie poselstwa amerykan· 

Trupa sprowad·rono do toc:b;i i umiie- DBll"Jf zak'adóH• nowa trzas~ anie Z!Bmi &kiego z Warszawy. szczono naraziie w XIII-ym Jromisarja- U ł W 'f 

cie. IJ1brzymf a llOWódź ZBPPBllR!,"~~i!~.. na K~~a~~B;,„wo•. Zagadkowy \VJbUllh 

" 

1. F . d Według doniesień Reutera z Aten, w amonjaku w Berlinie. W merJG8. Wielkie warsztaty zepe mów w ne Koryn-cie odc~uto dziś po południu gwa.ł Berlin. 8 czenvca. 
Nowy Jork, 8 C.Ze.rM;a, fi:-cbshaf~ wykazały defi.cyt .w wys~<>ś Ł-0v-:ne .tr~ęsienie z~emi, pr:z;yczem pew- W piwnicach sldadu a:z.eźnickiego 

utorzymia JX>Wódi nawi~ła okoli· et 1,5 mur<>na marek. Osta~10 ukonczo- na Jłośc a~mów, ktorc. z~stały u~z,k.odio~ przy ulicy Eli'sabethstra:sse eksplodowail 
eę Montgomery w stanie Alabama. Rów no budowę nowego zeppelina pod naz, ne ':"' cz.as1e i;>oprze?n~ego ~rzę3ien1a, z.a z niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
oie.ż w stanach Mississipi i Luiryana wie wą ,,Graf-Zep.peUna, który Niemcy chcą wahła się. M1eszkancow ogarnęła paru- zapas amoniaku. Sita wybuchu zburzy.le 
le miejsc·:l'Wości stanęło pod wodą. Szko zatrzymać dla siebie. Wszelkie starania 

1 

ka. ki1lka śoian wewnę.brnnych i zn•iszczyła 
?Y spowodowane oberwanie~ się chm1:"" Io. ikoncesj~ na loty raze~n z ae ostkami Snien ID "ZIPt=:ncg J)ofożone nad skład1em tt-nieszkan:ia pry-
t wylewem rzek docllodzą kilkuset tys1ę h1SZpańskiego tow. lotniczego Compa- H•Sj. W U il W • watne. Wktśoicieil sklepu i jego żona zo.. 
cy dola.rów, Dotychczas dono&zą o 6 o- nia-Col'011 rozbiły się o opór Argentyny, Jak donosi prasa, w c<>.lych Prttsa-ch stali zranieni, poonocn:ik rzeź;niclct ot:r.u„ 
flarach w ludziach. Cztery główne lin.je która nie chciała s:ię z.godzić na odda& Wschodnich spadł_ ś11:cr~- Sv.:zególnie pu ty gazem amoniakalnym. Przy akcji ra• 
kolejowe z.ostały podmyt~. WszelJ~a ko- nie Niem.;cm swe~o lotr~i&ka pod Bue- szew w Rom· i.::ia·:ll :ws tab 1>-0kryta ),!ru-

1 
tLrnkowcj straż pożarna .mllS'iata ~ ~ 

munika.cja .ustała. no-s-Aires. bą V;ar;;-. twą foie~u. sługiwać maskami ga:w.w~ --
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Slub Adolfa Menjou. 

I 
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Popufamy artysta ;ilmowy ADOLF MEN 'OU, oZ:enił się z gwlazaa iifm<>wą 
Katarzyną Carrer. 31ub odlbył się w Paryżu w urzędzie stanu cywiln. X okręgu. 

aenia On& cltt' MWMa•111••ii••••••••••••••••mil••-
Salony literackie· znikają. 

---:·o:---

Spółcześni literaci wolą spędzać czas na świeżem po.wietrzu, 
niż w czterech ścianach. 

Wynurzenia znakomitej poetki lrancuskiei. 

MilfffM M'biMMiiMAW*Fdii&ZS 

Marszniek Czang-1 so„ 
ltn ż~je. 

MARSZ ALEK CZANG. TSO-LIN, 
(po środku) na którego pocią~ wojsk.a 
południowe dokonały zamachu-żYJe. 
Jest lekko ranny. Jego rola oolltyczna 

skończyła sie. 

Koniet iwiata n:ena~tbo~1i 
ku utraoieniu ponurych 

proroków. 
Zdaje się, że oza.gy obecne szczeg61-

nie sprzyja~ą prorokom, zapewnia.ją-cym 
koniec świata. W każdym ca.zie od czasu 
ukazania się komety Halley'a (był.o to w 
r. 1913) zapowiedzi końca świata sypią 
się jak z rogu obfitości, a prorocy zja.w.ia­
ią się we wszystkich częściach S'tal'ego i 
nowego świata. 

Joon.i z nich utrzymują, że świat pa• 
dnie ofiarą puws.zeclm.ego trzęsienia zie„ 
mi, inni znowu wyczytali w kahałce, że 
w najbliższym czasie spodziewać się na­
leży 0płakanego zakończenia dziejów 
ludzkości. 

Wszyscy ci prorocy są tego tak pew· 
H:aihlna. ~e. N~ailles jest wybitną po_et-1 . '!łumaczenie się hrabiny było właś- re„ .. Są dz.i.ś niewątpliwie, grupy i kliki ni, że nawet zapowiadają dokładnie datę ką 1 poWJesc1op1·sarką paryską. Hrabma crwie zbyteczne. Wiadomo bowiem że literaickie - le<::z to nie toi Salony lite- tej światowej katastrofy. prowa~ sal~n literacki; pooobno j?<1en ma ona zwyczaj spędzania cona~niej rack.ie powędrowały na wybrzeża mo- Gdy jednak zapowiedziany termin mi· 

z os~?t1ch metylko w Paryżu, ale i we połowy dnia w łóżlku, w pokoju słab-0 rza. Naprzykład Wlktor Margueritte ja, a końca świata niema, fałszywi pro­
Fran'CJl. . . . . . . oświetlo.nym i, co za tern idzie, przyjmu przeniósł się w jrukiś zapadły :kąt nad za rocy oświadczają, że pomylili się tylko o 

. Safony znrl:kaią„. c;>czyw1>Sc1.e l:t.terac- ie. w łóżku większość odwiedzających. toiką biskajską. Nasi literaci i ar.tyści wo sto lat (co mac.zy mame sto lat wobec kie, co o salooy dancl![l.gorwe ruema oba„ PJSze też zazwyczaj w łóżku. Leżącą też lą żyć na świe.żem powietrzu Riviery, wieczności?), podtrzymują jednak wszyst 
wy„. . . . z o-czami. podniesiO'nemi do suHtu, por- na jej słońcu, wśród jei kwiatów, o.iż w kie swoje przepowiednie na czas o cał) ~eden. z dz1enn~k.arzy zagrarucz.nych 1 tret<>Wał Ją niedawno słynny japoński atmosferze rzetelnej nudy naszych dusz- wiek później. złożył w1·zytę hrabuue-poetce, odbył ~ I malarz Fujita. nych teraźniejszych salonów. Właściwie nad wszystik.iemi tego rOoi aj.ą, dł~zą ~ozmowę i zw~e:z~ się przed I - Nie posiadamy właściwie - mó- Weszła służacca. Hnbina zamówiła dzaiu proroctwami możnaby stale prze-i czyte1nikanu z.e swych ~aze~. wiła hrab.i'?a, _ wojen.nej literatury. W obiad. chodzić do porz'°ku dziennego, gdyby 

Salon hrabiny de Norulles Jest w sty-1 na-szych pisarzach, jak Proust, Mora·nd, Potem zaczęła mówić o swej make, nie fa.ikt, że dwa z: nich, zupełnie 00 sie-111. 18-g.o :Wi.ek~. Na me~la~h. ciężki, ~ie- 1 Gi~an·cloux i innych, . zbudziła wojna stra Greczynce i <> lekcjach muzyki, które bie niezależne i wypowied.zfane na zupeł-co spłowiały Jedwab. Na scianach kilka . szhwa tyJ.ko głęboki smutek i bexna- jej dawała matka. · nie odmiennych podstawach, dziwnie się 
portretów i oryginalny krajobraz japoń 1 dz.iejność. Rzeczywisty poeta nie bę- _ Muzyka _ rzekła, uczyniła mnie ze sobą zbiegaią. 
ski. Na stolikach i serwantka-eh mnó- dzie przecie opiewał - mordowni... poetką. Ach, nie znoszę obecnej aeytmi Jedna z ty.c:h przepowiedni pocbo&r.i stwo artystycznv.-h drobiazg·ów. Moc D . .1 t ł . . l p 1 V I śli . od al;llerykanina Stewarda. Mianowicie w ; - uenm ·arz zapy a cznośc1 w w1er·szu au a ery czrue ..J_ .,_ ~- b' ł · książek wszędzie, po stołach, nawet po _ J "'k .n. li : . I „ paźuz;ierm~u ro!l\U u i•eg ego zap.owie-krzesłaclt. -:- a> a tera tura emanuJe z salonu pisze, a e · mógŁby śmiaio pisać prozą. dział on wojnę światową na koniec maja 

D 
. 'k k 

1 
. . hrabiny? Hrabina de NoaiJ.les przepada za czy począte:k czerwca r. l928; a zailroń-Zlenm a:rz cz.e a w sa orue, rnm ~o G -~- · t żytn · · · · ł k f uanonsują pani hrabinie. Bierze do ręki Odr~ekła: . . . . reiKamI. 5 a.ro yiru 1 za Wlerszami c.zeniem tej wojny mia a być atastro a iedną ksiązkę, dru!;fą„. Wiadomo: cieka . - Zadn. a dz1s literatura n. ie powsta- Heinego Staroświectki gust. Bierze czę• żywiołowa. ~ l c b d R sto do ręki Sz.k.-.ira i Goethego, też Mus z 1 · St d t ·ą z· w-ość! Co też hrabina de Noailles czytu- I Je ":' 

1
sa om·e.. za·sy marg. ra my e. am ~.t" wo elUll1cy ewar a u rzymu1 , e I b 1 t cl R d seta i Wiktora Hugo. · · · · g · ..l-! p "-! ie? Hm„. Niezbyt świeże „nowości": om 1e , . pam e ecam1er, . p~1 c pierwsza częsc 1e o przepow1e'UJU.l s eUlJ.• Pascal, Plutarch.„ J.est i książka „Tygq• l Stael . ~rua~~y„. Mecen~s~rru h.terat~ry - A teraźniejsze powieści? Jakie ła się i jaiko dowód pxzedsi:awiają krwa-sa" Jerzeoo Clemenceau z dedykacją I są dz1s m1I1ony czytelrukow. L1teratow pani czyta? we wypad.ki w Chinach. Na spelnieni.e •ut~ra. "' lnie inspi!!ują dziś żadne „intrygi alko- - Lubię bair<lzo Montherlana; t'O się drugiej części - dodają - „niedługo 

Oto ramy, w których odbywają się , wy" .lub salonowe pb!ki, alb<? „pr<3,!dy",. is.tny .Piewca l~dz.ki~j siły. Mauroi ślkz~ trzeba będzie czekać". prz)~jęcia hrabiny de Noailles. „Le der, 1 pan~iące u dworu. Kazdy z mch ma 11~-1 rue pisze. essa:Y e. Niech pan .w :no-Łat- Z zupełnie innego założenia wychodzi nier salon, ou on cause"- ostatnj salon, ! d'Y'v1d~lne poglądy -: na wsz~stko. N:e ka·ch .zap1,sz~ 1eszcze dwa nazwtSka: Co~ znany badacz pkamid, Dawi<lson. Zapo­
gdzie się rozmawia ... Nie tańczy bluesa ~a dz1s o~·ych wielkich sa.lon~w, gdzie llette l ~~ur.iac; . . w.iedział on na koniec maja, czy te.ż po­czy foxa, a rozmawia„. . I mezapomruane dyskursy wiedli z mąd~ - Juz zapisane ... Pozwoli paru hra- cz-ątek czerwca r; b. żywiołową ikatastro-

- Pani hr<>bina ro:si _ ozn 'mi remi kobietami Ła<:::y Chateaubhiand, Wi l bina, że ją pożegnam. Jestem zmartwio- fę, jakiej świat od wielu· tysięcy lat nie półgłosem ·służ"'ą;a, p ' ' a1 a 
1
. ktor Hugo, Prosper Merimee, Saint-Beu- lny, że ośmieliłem się zająć tyle czasu„ pamięta. * 

Początek tej katastrofy będzie w Wei· Korytarz bez końca. Szafy z książ- ffłiMl@iJi&4WA:ZMWM AM mouth (Anglja) prawdopodobnie w posta 
kami, j~cLna pr:y .dru):!iei. ·z o?u s·tron. \ ci strasznego trz(".sienia ziemi. Lecz nai-
WreszCle drzw1 - 1 salonik, mezbyt oś- SsnsacyinB aresztowania \V ' StanislawowiB wyższym punktem nfoszczęść będzie to, ~ieąony. U ścian zno:wu sza_fy_ z .ksi~ż-1 „ „ i . ,,. „ co zajdzie w r. l-931. Zakończenie kata-
kan11.' ~kąta.eh trzy btu:ka, IOZileJ .~1el- wsrod_ pracownJkow pan stwowych. podtl/rzanvch strofy pr:zypa<lnie na ro:k 1936, kiedy to kośC!. ·1 1kształtu, a w posrodku - łozko. więcej niż połowa ludzi świata będzie Na 'l'u.em blada ~8:IIla o czarinych, dużych . O szpuigostwo. . . mu.siała umrzeć. 
~cza~?· To własme „la c:omtesse de No- •' „ . . . . . Dawid.son opowiada, że podsta,•. dla aill~, . . .. • , Lwow,„; czerwc~. ł· , A~~sztowano szereg osob, ktorych Io- tych .pro~oc!W były dlań pewne. r. ;Ji~sy TIO, fatal~a ~ryp~„. - mow.i. - ~o „f\genc)l ~ schodmeJ donoszą ze ia:ln~sc :vzględ~n.1 pa~st~~ d~tą<l zd~wa- na p1ram1dz.1e Cheopsa oraz oblicr. :::ma, Mtt.szę szanowac s1ę; mech pan wyba- ~tan.1sławow.:;- 1 że tamte,jsz:a po~cja p-0H- . ~a. się m.e ulegac napnn11e1sie1 ~ątpliwo- jakich dzięki nim dokonał. 
i:.zy„. ~ . . I ~yczna łączn;e z w~adz<1;m1 . wois.kowe~i I ~Cl a ktore. pra<eowały w tamtejszych UM Jedyną <ila nas J>Ociechą jest, z.· e. aru Usnuechnęła s1~. . • wpadłi;i- ?a h'?P .r~zgałęz1•one1. bandy sz.p1e izędach panstwowych. przepowiednia Stewa·rda, ani pror·Jctwo 

t
L..A-- I zmuszoo~ Jestem Rrzy1ąc pana w gowskieJ, ktore1 Jedna z głownyclt cen-1 Dalsze szczegóły ze względu na śledz-,Daw.idSQna jak do tej pory n.ie spraw-. ~u._.. tral znajdowała się w Stanisławowi~. two trzymane są dotąd w ta.jemni<:y. dziły się. ' 

1 

· 



„Przebuflzenie się wiosny" czvli don Juan Cyperman. 
Rvs. St. Dob1'zyris!ci. 

„ ...... 1!!!"'!1-....... --... ,„ -

Zafurkatał, zatp.rkotał, , , 
P.oczem pomkną.I, hen,· w przestworza 
Mknie nad światem, mija lędy 
Góry, lasy, rzeki, morza, 

Nagle - tr~~h - ,.i ,motor stanął', 
Aeróplan lęa nadoi, . 

· No ·i nasi bohat~ 
·Lecą też na ziemSki padółł 

Podpis na wekslu za 20 groszy. ··Podrzucania·; · dzłacl 
przybrało w Warszawie 
·charakter epi~.emiczny. Chłopiec z ulicy nieświadomie przyczynił się do oszustwa. 

Z Warszaiwy dono$za:· · ~"/"li Prawdziwy winowajca został jednak · przyłapany i oddany pod sąd. V\iydzfat opiekł społecznej magistra-i 
tu ~adeslat .do · pręzypjum· ·miasta alar· 
mująca wieść, iż mięjsJ\':je . przytułki dla 
pc.drzutl~ów są przepelnione i mns7~ 
narazie zawiesić przyjmowanie dal· 
szych „pensionarzy" - :lo czasu ulo• 
kowania części podrzutków w nowYlll 
loka!u, (którego jeszcze dotąd niema). 

· Lódz, 8 czerwca. 
Wiadomo, źe kupcom powodzi się 

6becnie niezbyt · świetnie. ~odatki, licy­
tacje, pogody, słov,zem - powodów do 
zmartwień nie brak. A żyć trzeba. 

Różni ludzie biorą się więc na róż­
ne sposoby. 

Fisze! Kuszer, kupiec z Ozorkowa 
wYnalazl oryginalny sposób zdobywa­
nia pieniędzy. Nie radzę jednak korzy­
stać z jego wynaiazku. Dlaczego? -
zaraz się przekonacie. · . 

fiszel Kuszer udat się do Icka Jos­
frowicza i rzekl: 

- Pożycz mi pan pieniędzy... Mu'­
szę mieć koniecznie 1.000 złotych.„ Ale 
już ••• No?„. 

Icek Joskowicz ·poskroba1 się w ~ło 
wę i odparł: 

- Pożyczę panu„. Ale gdzie tu jest 
fnteres? ... 

- Pan robi zły interes? „ Dam panu 
4 procent miesieczuie! •• Mało?-

Icek Joskowicz póskrobał się drugą 
ręką w głowę i odparł: 

- Niby dobrze, ale„. Gwarancja? .. 
- Jaką pan Chce gwarancję?.„ . 
- Mogą być brylanty, albo inne 

klejnoty .. „ '· ' 

'I ~ ~ \ 

Kusze! 4decydowat sie .:więc sam Kuszer zlekceważył sobie groźbę 
więc ,,zrobie' weksel :Folendy. Bar się wierzyciela i odparł: · ... 
jednak wlasnorecznie" podpisać. - . , - Rób pan~'co się panu podoba„. 

Ale i na 'to znalazt radę. · Joskowicz udat się z wekslem do wy 
Zatrzymał na ulicy jakiegoś chłopca stawcy. Piekarz obejrzał weksel i od-

i zwabił go do swego mieszkania. powiedział: 
- Chtopczyku, umiesz pisać? - To nie jest mój podpis.-

- A mniem ... - pochwalit_si.ę malec. - Jakto?m Przecież Kuszer powie-
- No, zobaczymy ... Weź pióro i na- dziaL. 

Pl. t · k · -- Kuszer mógl nowiedzieć, ale sz u, co c1 azę. „ .I.' 

Malec wziął pióro do ręki„. ja pauu ppwiadam-. że to nie jest mól 
- O; ~Jl napjsz „B. Folenda''„. O, weksel„„ 

łak •••• Bardzo ładnie... Rzeczywiście, Teraz sprawa była wYjaśnionJ.. 
umiesz-pisać.„ Masz tu 20 groszy i mo Jc~kowicz zameldował o te..m policji. 

NaleŻY podkreśHć, że po~rzucanłe 
dzieci przybralo już w Warszawie·raz­
miary epidemji i przysparza iriiasiłl 
wiele kłopotów i kosztów. 

Proslq ·z nagą 
podobną do ręki ludzkiej. 

żesz s_obie .odejść- Kuszera pociągnięto do odpowiedział-
. Weksętbył podpisany. Nazajutrz Ku ltości za sfałszowanie weksla. W mie,iscowo5ci Semline.k. pow, stai-

szer [at go w zastaw Joskowiczowi i rogard7Jkiego u tamt~szego roln.ika Nar-

,·„ ' 

Onegdaj Kuszer odpowiada! za SW3. keg-o oprosiła się św.inia prosięciem, lktc>-
otrzymał wzamiau 1.000 złotych po- lekkomyślność przed sądem. re czwartą ncgę od .kolana ma podoh• 

życzkt. St:d1ia Korotkiewicz skazał l(L'szera do ręlki lud?Jkiei. Zamiast racicy u :n.ogi 5 
Przez dwa miesiące Kuszer płacił so na 3 miesiące więzienia ora~ na zap!a- pa:k:ÓW, Palce -te wychodzą z pła~xcrzyz. 

lid~ie. odsetki, lecz trzeciego miesiąca cc_nie 1014 złotych na korz.v:ic Josko- ny podobnej do dłoni. 
co~ się popsuto. , . wt<.'za. 
' Joskowici był zrozpaczony. I Otc: dlaczego nie radzę korzystać z p I . dżk. a łodz1·a„h 
. .......,. Panie, al?o pap ~aptaci procent, wynalazku ozorkowskiego kupca.„ rzB az I p ' . u • 

albo tdy.skontuJe. pansk1 weksel... .,_ Ias. - Łódź, 8 cze.r:wca. 

.:Mimo ciągłych ostrzeżeń, pari~ 

- Więc jak pan sąd.żi, gdybym miat 
brylanty lub klejnoty przyszedłbym do · 

· szoferzy nada-I lekceważą sohie fycie 

Pozb:il\Viłil OjGil organu PłGiowego 1~~~~~wpr:~i:~~u~cm~~ d~ k~:: i pobiła· motyką do utraty przytomności. k(~;=ą~ nieszczęśli~~ ~ypad-()ana po pieniądze?.... · · 
- Więc daj .pan._wekselek kupiecki. 
- Dobrze weksełek mogę panu dać. 

Zrobione... Jutro panu przyniosę ••• 
Ale Fisze! Kuszet nie posiadał żą..d­

nego weksla. Jak WYbrnąć z · tej sytua­
cji? ... Skąd wziąć wekselek?„. 

Kuszer znalazł jednak wyjść z tej 
-sytuacji. , 

W Ozorkowie mieszlfa piekarz na­
'wiskietn folenda, który Cieszy 'się opi­

. nją bogateg;o cztowieka. Jego weksel 
każdy przyjmie! · 

. . . , . . Dz1en w-czorarszy pr.zyn.i11>llł ' n:ewe 
Lódi, 8 czerwca. ·sitrooy a .zoną l corką ?- dlrug~j stroi;iy \dwie ofiary lkawa1ers1tje.j ja.ZICly . szofo· 

· Nriedaw11o p;itSal!i·śmy na tern miej;scu poz.ostaw1~ly b~r<l~ WJele do> zycrema. rów: , 
.o sensacyjnej sprawfo ·matki i có'rki, Stai . Obydw1e mew:l'asty · przesladował_Y ,przy zbiegu ulic Sienkiewfoza.·i Prze 
ni.sławy i An roniny Owczar·ek, miesz- Owczarka, · '~~~a~:i.aty go z <lomu, m:e ja:2)d :najechany został przez auto Ghai.m 
.ka'llek ~wsi -Arrielfoi- powiatu łaskiego, o- ~awaty mu .Je~c J często napadały, hl- Nanorot, z.allllieszikały w Warsz.a.wi.e. 
skarż.<>nyeh . JąC go dotkfawa.e. N r c . ln' . d dom·em 
·' · o pozbawienie organu płciowego StwJe.rdzono m~ędzy innemi., że pe- .a u :i.cy .ieg.ie 13.!l.eJ prze. · I 
Józefa OwcZa.rka, Ojca Ąntoniny, a mę- wnego razu 20-le~nia Antonina p<>rwała :r.r •. 1? auto naJe~hało na 5-letrueg.o. irae 

· ot k • I • b•t la Zołteg·o, zanueszkałeg<0 priZy ul. .ee. 
ża Stan'.i&taw~. . , su~ z m y ą na OJCa. ~ po u 1 po 1 a go gielnianej l 1. . . . 
, Obydwie niiew.iasty doiko111łlY do ~traty ~r~ytomnosc1.. . w oby<lwóc...'1. wy.padkach pomocy pQ 

. . ' ohydnego czynu Szczegohk ten stal s1ę p.nzednuotem szkodowa.."lym udzieliła ~aretka pogoto-
. p:r.zy po.mocy kuchen111ego noża, skrę-po- odrębnej rozp.rawy sądo\v,ej, ki'óra OJ;Je- w.ia. · 

. Kradzieże, zgon i pożary., ~~~~r~~i. upr.zeda1·i!~ Józefa Owczarka ~~~~!~~~a się na wokandzie są5lu o- Poz" !!Ir Hl k1·n11 łwo11•s•i1·om 
. . . . . Są<l skazał Sta~1Jis1awę i AntonLnę na Anton'vnę Owcza:r·ek sprowadzono z g w w R U • 

· J ... ódź. 8 czerwca. rok wię~ienia. więzienia pod eskortą polkyjną. 
Galickiemu Micha1owi, zam. prz-y -ul. Obyq:wj.e odsiadują jeszcz;e swą ka- Sąd skazał j·ą za pobici>e ojca motyka, 

Pomorskiej nr. 101, skradziono różnych re. , .. :na 2· mie'Siące więz.ienia. 
perfum wartości 1Ó5 zł. . W cza'Sie : przeprowadzonego śl.cd.z-

1 
Ro:cmy pobyt w murach wJęzien-. * twa w tej sprawie wys.ztl() na jaw, że nych µrzOO'tuży się więc j.eszcze o 60 

Bitnerowi Alfredowi, zam. przy ul. stosą:nk1i między Owczarkiem z jednej dnL. · 
MlynarsJpej nr. 27, na Placu Wolności, 
skradziono złoty zegarek, wartości 95 
złotych. · 

* Kokaina • I mórfina 

Ze Lwowa d~zą: . · 
Waoraj w <:zasie iprzedsta~a w 

kmie „Gra:żyna" we Lwowi.e pny ulicy 
,Leoo,a Sapiechy p·ow.stał grofoy poźa:r. 
W kabinie operatora :nagle zaiął ·się "l#y• 
świ~tlany f.ilm, a ~leń począł gwałt<>W­
n.ie szerzyć się. Obecny tam w ~użbie 
miejski stra.Za.k pożarny wraz ze służbą 
kinową n;ucił się do ga:;;zenia ~nia. 1W 
krófikim cza.si eudało się og.ień ugasić, i Logracka Julianna, zam. przy ul. Ka 

zimierza nr. 12, zlożyta zameldowanie 
o nagłej śmierci jej matki .Eleonory 

w ścianach hurtownika drogeryjnego w Lublinie.a :f;\~;~~~d~e :;;:~~, który 
· . . . . . . W ~ wybuehtt ognia powamie lat 80. . Z Luplma_ ~~~· . . . I Ro~częto wywi~ na szeroką. ska- poparzony ZO$fał pom<0cni.k opera,t()ll'.a, * . . ~).d '~Hm JUZ m1es1ęcy ?.OliCJa tute}s:i;a lę, ktory d<>Prowaftził . 40 pozytywnego Leon Gaia. Pog-Otowie ra:tunikowe pru-w. fabryc,c Zyl~ers~ema przy ultcy stw1er<lz.iła szereg san1oho1~w,. pop~~ruo , re_~lta:~. Wcz0>ra.1 poliqa. <!<>konała r~- wiozło go do gzpifala. J&k ·zez.naje opere. 

~usteJ nr. 21 zapahł. s1e. kurz bawet.- nych prze~ .osoby z. t. '&W. mteligenqi na 1 W!Z!1 u Jednego z hurto~&ow. drogeryi. toc i strażak, film zajął się od zbyt &t.Ine. 
many w kanale ode1ągaJącym odpadki. t. le ro.zstr01u n.e:rwowego. Obok tego. ho lnych. Początlkowo rewlZJa rue dawała go prądu elektrycznego : 
Og~eń ugasił IV i. II oddział straży ognia ~ policyjne notowały kilka . wypad- ~ego r~tabu, a. hurtown.ilk .ocft:osił • . A 
weJ. _ ,. kQW ostrego szału; Te wypadki na.prowa Sitę do polic,l w 6tp0Sób arogancki, kiedy : * ·cl?tl!v · ~~.c;ę na my~, · że "'.'. Lubliinie mu-1iedinak zaczęto slk.r~ulatnle badać ścia- · _ 

W fabryce Wilczyka Gecela przy ul. s.t JiSmtec szeroiko · ro.zgałęuiony · handel ny &kładu, hurtownika ogarnęło przera· W RESTAURAC.n. 
Sena.torski~j pr. 28, w .oddziale · szar- 1 narkot~a~,i;, •kt~rv'. tak. t~:agic~ czyni jż~e. Niebawem s~erdzono ,.ze w ~· - I to ma być g:~ś! To jest szkielet, 
parni zapahł s1ę1 szarpacz bawełny. Po- spostosz.elija w zyci.u 1D1efSOOWe.t ludoo-łme ukryta była W'l.elka szafa, w które) który na widok waszego go~odarza do 
żar ,ugasił 1 V oddział straży ogniowej. ści. znaidotvała si~ kokaina i morfiaa.. stał .r:esid skórkil ~ 



dn"". „ 

BĘZ TYTULU„. 
; 

·= 
Urzędnicy też chcą żyć_ ! 

Praca w biurach winna się kończyć o godzinie 7-ej 
wieczorem. 

Przec1qgan1e pracy po IBI godz1nill nie moż<J 
mioć m1B1sca pod żaanym pozorem. 

IW 

Czy nil dramaturga 
. . Lódź, 8 czrwca. I \Vigiilję Bożego Narodzenia, gdy wszy- trzeba się „urodzić"? 

Swego czasu ukazało się rozpoczą- scy śWii:ętowaAi. już, siedząc przy rodr"in- Slynny angielski autor sceniczny 
dz,L'enii.e, naka;zujące zrumykain.ie sklepów nY!P st.ol·e, nł!e przerywał pracy, lecz o- twierdzi, że każdy · może visac' 
bi:ur i przedsięb:lorstw prywatnych 

1 
barczał prooownlików cO'raz to nowemi 

o godzinie 7-ej wiecZOrem. zleceniamiii, a gdy jeden z urzędników, dramaty ..• 
Rozporządzeni.e to ma na celu o- .tracąc wreszcie ciervliwość, zwróciil An.gielsiki dTamaiturg W.S. Maugham 

chrooę ośmi>ogod:zi1rmego d'nia pracy, sl"trsz:ną uwagę, że jest już święto, pan -i eden z najpoipular.nie~szy;ch aufo:rów w 
szefmv1e .'ednak niezbyt skwapNwie szef oburzyit się, tr~n;;ił pięścią w stół Anglj.i. i Stanach Zjednoczonych, którego 
sftosują się do tych p.rzepisów. i korzyknąt: koa:nedje, lekkim, wykwintnym, niekiedy 

Zawsze z.najdz;ie się }ak.i'ś oowód do Niema żadnego święta!„ B&że groteskowym humorem px-zesiąkni.ęte, 
za:trzYl!!:anda urzędnt_ków na pór godz.i- Narodzenie fest wtedy, kiedy ja chcę! .• osiągają rekordowe powodzenie nawet 
ny lub na god'Zi!nę. P_azostały jęszcze ja- To wszechwładztwo pa.nów szefów daleiko poza ~raniicami A.i~bjioinu i Amery 
kieś rachunkii d-0 w.pisania, tr:zeba u- musi si,ę skończyć. · ki - ohchodz.ił w ubiegłym tyg-0·dn.iu 
przątnąć t-0wair lub za:latwJ1ć korespQll1- UTzędnik ntie 1jest watem. 25-Iefali swej działalności literack-0-te4„ 
dencję. I choć sklep jest już dfa kl:iien- Po godz.ilnie siódmej ma prawo do trafo.ej. :na wydanym na cześć jego przez 
t6w zamknlęty, urzędnik lub urzędnicz- odpoczynku w myś.l ro:zpmzą:d'z.enia pa- ludzi pióra ba111kiecie wygfo'S.ił on przemó 
ka ślęczą nadal nad biurkiem, gdyż tak na Pr,ezy<lenta R'zeczypospolitei. wie:nie, które wyw-0łało0 niemałą burzę 
chce wszechwładny pan szef. Na niestosujących się do . przepisów w św~eci:e literadcim L011lldynu. 

Hl Istn · nawet na ten temat popular- panów szefów na~eży nakladać jaknaj- W przemówieniu tem wygłosił on 
wspomnlanła szkolna. ny dt>wdp o pev.'11ym szef.ie, który w surowsze kary ad'nrln&stracyifle. (e) mianowide niezwykłe poglądy na twór­

czość dramatyczną, których kw.intesen-
Z Gancegalem łączą mnie ruiemal cja iest taka: , 

s~su.n.lci. prizyjaciels~e. Uczęszczałem z K t T „Dnuua:t iako utwór · lifora<::"ki. st-0ii 
łlilm. ra:zeni do szkoły, ra.zem wagaro- a z z omaszowa bezrw~:ględnie ńa najniższym, na:jpoodr.zęd 
wahśmy. X'azem łapaliśmy d'wóje z kJa- · niejszym poziomie twórczości litera-ciko-
~ówek. 1

„ h X · · aTtystycznej. Dramatl.tt'.g , n.ie.tylko nie 
.. z tych. c:zasów szkoLnych pozos.taty czy I „partja anarc Istów X wieku. mUJSi być poetą ;__nawet inteHgentji !lie 
itednak rmile wspomnienia. Pamiętarn1 pot:rzebuie o:n posiad:a-ć ... 
peW:flego :razu µrofesor jęeyka polskie- . W ostatłJJich czasach ikupcy z d:ztel-1 dami, - wz;fąt iinrtowa, kopertę, wy• W aktorze, reżyserze, reikwizytach-
g-0 w µier.wszej klasie zadał nam wy- ni.Cy uaJ.ewkowskiej otrzymyWaLi ponu- pchat sk.rawJiami papieru i u.irnieścił we scenicz:nych, de:korac:jach ora.z w wraż,:!­
pracowmi11e na temat mleka. Temat byl tre listy z żądaniieJll wy.płacenia sum, wskaza:nem mie'iscu. Następliiit, wybo- niach, ja,kie cała ta maszynerja tea.fralna 
łatwY, uje w:ię~ dz.i\V'llego, że każdy z wahających się od 50 do blku tysięcy 

1 

rowaiwszy dz.iurkę we d'r.zwfach od pt- !UŻ sama przez się wywołuje •na publi'Cz­
~as na~sal canajmnirej po dwie stroni- zlotych. \V razie odmowy, g:r.ożooo wrnicy, ulsryl fam swego sub'jekta, p. ności, posiada on środki '/jO'Illocn.icz.e, ja 
czk"i. Ja sam napisałem pót·torej stronicy śmilercią. Listy byty pi!Sa.11e na maszy- Jos:ka Kirzy{X>wa (Bagino 6). kiemi me rozporządza przedstawidei ża. 

Ganc.egal napisar tylko czitery_ wier- nie, w 1lmfoniu g.r":Q.~nej partii „ana1rchl- .Mfod!zioo:iec dyżu.rował wytrwale, dnej innej kategotji . litera:ckiei, ani: p-o-
aze. stów XX wieku". ścDskając w dl:ooi metalowy metr od wieściopisarz, ani poet~. , · 

Profesor byt wściekły. Między i1ninenrt etrz·yma1 tald U.st p. mierzenia towarów łokciowych. Bezwarunkowo je;st o wiele łatw1ei 
'- KaM:Iy móg·ł tyłe napisać, a :ty Ef.la Sza.piliro, bogata wdowa z ulicy Mi- O god:Z:inde 8-ej wioozó.r ro,zJegf.y się napisa·ć ia1dś <ljalog, ~ treść tego dijalo 

tylko c-ztery wtiersze? !... lej 15. l\1iie ulękf:a si:ę jednak. nagle w kamienicy gtośne kr.z.yki. Pan gu przybrać w formę opowia;daniia pru-, 
Oaincega!l wzruszył rami:ooami i od• Znaczni;e skromniej potraktowaoo p. Krzy.pow- złapaf „ana,rchiistę". Oka;zalQ zą, jak to się dzieje n.p.. w powieści ... 

parł spokojnie: . Abrama Drewaer~ wlaściiciela sklepu się, ł-ż jest to 18-letni Moszek Katz, przy Każda przedętna po.wieść sikłaida. się 
, - Prrepras.zam pana profesru-a. ale konfekcyjnego przy uHcy NaJew~'i 31. j-ezdlIJY z Tomaszowa (Wschodnia 11). conaijmniej z 8-0.000 do 100.000 słów, zaś 
Ja myśl.alem. że mamy napisać o mleku „Anarchiści" zażąd01U odeń, by prud Zbiegli się sąsiedzi. NiiebO!f'akowi przeciętna sztUJka scenicz:na obywa s.tę 
skOllldensmvanern... wlie.crorem umreści.t 100 ztotyd1 w spuszcrono ęgie lanie. Zailewając się zaledw.ie czwartą c~ęścią tei JJ.:;iści ••• 
. }nnym ·i:arem -(to byto na lekcji re- sik.r.zynce od licznika elektrycznego, · w l.zami. Powedrowa!l do ur~du śledcze- Odrobina zręczności, mała ż,-l.ka dra 

JJgJa) O'POWlaidano nam o mił'-0ści bliź- sieni koło wejścia do Piw.niicy. go. Twi.e:rdzi, iż działał be·z wspóLni- matyczna - n:i-c więcej n.ie jest ;:.·otr~eb-
niego .t °"stosunku ludziii boga+.-..'ch do Pam Drewnet poc.zątkow.t;> zdiręt!wial ków. ne do tego, aby zostać autorem scenicz-
hi:edtr"""' N ~Y nym!.." 

' :yvi1. -auczycie:l przeczytał nam ze strachu, po natadzie iedliaik z sąsia- śmiałe peor:lądy te wywołały istną 
wówczas slyune zdanł:e: _ _ s 

- Łatwiej wielbl<><lowi ,..,.„.u,JS··c· I bur.zę protestów, od któ-ry~h roi się O'bec. 
~ ..,... ""' nie w angiel&kiich dziennikach i czaa·:J-=. ·si~d~~~:ne .... • niż bog. aczoWi eto- Kochankow1·e przez 1·nserat. pismach Jite.racliich. Zn:a.Jmmifa więk-

Po 
s2JO'Ść współczemych dramaturgów an„ 

· odczytam.u powyzszego zdania giel·ski<:h wypowia-da się . w licznych po-
nasz nauczydel Z:Wtr?ci~ się do nas: ' Powikłana historja o miłości zdradzie i rozw.odzie. lemlkach na ten temat, broniąc zawz,ię„ 

- Czy ifOZUlUlOOie, chłopcy?... · ' cie honoru swego stanu p.rzed dyskr~ 
- '.fak! ,,_...., odparła chórem ca.la Pani ·W~lhelmma M., zona wiedeń- 'przy śniadaniu. dytaoją.„ · 

kłasa. . sldego kupca, ;po trzechletniem pożyciu I Te.n zniooił to cierpliwie, ałe w końcu, 
. - Noj ~ęc kto mi powie, dlaczego małżeńsikiem do-szła do niezłomnego prze' i,:!dy mu się to znudiziło, zamknął p. Wil­

wiiel~oWi~ tak trud:n.o prizejść przez konania, ze dila serca fej niez:b~.dny jest helminę na klucz w sy.pia:tn.i.. 
ucho 11g11elne ?... człowiek, któryby ją ,,rozumiał". Aby z.cło J Ale przedsiębiorcza żone~ka i z tej 

TEATR REW Jl W „CASINIE"„ 

~ mili.czy. Nauczyciel powtarza być t-e111 n,iezbędny warunek w jej daJszem sytuacji znafazła wy.fście przy pomocy Dziś, w piątek, premjera wielkiej re-
p~ie. Nlilkt niiie może maJ·eźć odp.o- pożyciu z mężem, p. Wilhelmina o-głosiła swego bracis:nka i drapnęła z niewołł, wy wji w 15 odsłonach p. t. „ .. .i pana też", 
W:ł'aj:zi. Rob.i się nam przykro. Nagle o swej tęsknoci~ w je<łnem z pism matry- taczając mężowi skargę o pozbawienie pióra D-ra Pietraszka, Toma, Refrena, 
Oall1icega1 podnosL się z lawki i. z miną mcmjalmych. jej wolności ~bistej. Domara i in .• w której znajdują duże po-
bohaitera powfada: Wkrótce ,też na ogłoszenie to opa:trzo Skarga ta n.ie doprowadziła do fadne- le do popisu pp. Romuald Gierasief1ski, 

._ Ja wiem, µroszę pana... n~ ohiecującą wiele dewizą: ,,.Kochać fo go rezultatu, a.lbowiem ba-dan.i.a psy-chja- J~rzy Boroński, Janina M_acherska, M~-
~Vszryscy kierują wz.rok p.a nieg-0. żyć" otrzymała płomienną odpowiedź ja- try-czne odkryły w p. Wilhelm.inie prócz ni: Korska! WJ .. Szczerbiec-Mach_e~sk1, 
- No,_ powiiedz ... Dlaczego?... !degoś gentlemana, .kt?~Y zapewnfał, ze ~~lu ~ycll zalet wwrowej zony, także Mi.~hat Hah~z l m .. Sketche.,?Wysc1ga-
- \Vuelbla;d . dlatego .iie może Ją doskonale rozumie i 1es.zcze doskooa- 1 MsteI')ę. . . i sy ' „K:aw1ec z P1eprz~weJ , „Inspek-

trz.ejść praez ucho i'gielne _ odpowia· lej hę.cl.zie ikiochał. Pani Wilhelm:lina, dotknięta do żywe- CJa samtarna", .1Człowiek nie jest z 
da Gancegal - bo ma o-arb. PrzyszH kocha.D!kowie spotkali się te- g.o ta:ka niesprawiedliwo5cią, drapnęła j.u.ż drze'Ya", „Volta" byty największemi 

* "' · · dy w jakiejś cukierni i odrazu przypadli na stałe do tkochan!ka, ale upady mąz szlag.~rałl!i w sezonie ubiegłym w -tea-
Oait;-cegal siedi:uiaJ obok Bi.renszwan- sobie do gustu. Przycze~ stos1;ftiek kh po sprowadził ją prz.ee pol:icię, z .po~ot~. trach „_.9?,~ Pro Quo", „~erskie Ok?'" ! 

ca, ktory ohoonde zajmuje jedno z naj- cząt'.lrnwo. oparty .?Y~ ~ed~u~ tylko. na 
1 
I tu wyczerpa~a s1ę nareszcie 1ego 1aigmę- ! „Nowosc1 w War~zaw1e, w Łodzi zas 

wyższych st'alnowisk w sieradvkiem to- w~~-em:ieJ. sympa;t11 . 1 ufoos:1 1 w tl11ar~ ca łagodność i. bezprzykładna wyro.zumia l grane. będą poraz pierwszy .. 
warzystwrre asenizacyjnem. zbliiźanJa s1~ po;y w1eczorow-e1. ktt; nocne] fo~ć; ~arfy~ on kochanka swej żany 'I . Mistrzowska mterpretacJa aktors~a 

Pewnego razu _ pamiętam _ na :po;zą~ ~a~1erac cech. praw$lziwe.1, g-0rą- o ~eJ uiw:oozen1e. . . . , ~sow _nadscenek stołe~znych .z~pewma 
łekcji geografjL B:irenszwa.nc podniósl I ce1 miłosci. . . . S<l;d 1e?naik .koclian1ka u.n1ew~ł, do~ r I drug1e!Ilu P.rogra~ow1 n~em!11e3sze po-
dwa palce a .prosił 0 pozwołeniie na wyj- . ~ochan1ko':'1~ spotyk~li się cora7 czę- patrując się ~ ca!em po~t~l?°waruu m~ż~ wodzeme, mz tc;i, ktorem srę cieszył pr~-
ście ~ kllasy. śC?-ieJ, ~zedłuza1ąc stopn:?~o słodik.i. czas 1akhy C?lo~~I ~teszałosa i ·t~dency1'!1~J .g:am poprz~dm. Balet p. A!lnY Za~oJ-

P~ofesor goog.raf,r,i zirytował: się ?lllłośc1 do. 1 w nocy, drug1e1, czwarte1 nad bezczynnoset 1ego władzy małżeń&kie7. kmy (10 osob) przygotował 1mponUJące 
._-Oo? Odirazu na pierwszej g~d'Zi- ra:nem - d<!szło do teg·o! że p. WH?el- S'korzyistał z tego małżonek .1 Wyt-0czył , sceny ta,i;~c~ne „Chopin", „Róża ze 

11i,e? Nile poŻw.aJam Sttadajf mina, asys-tu1ąc w r<><hmnem ogn.isiku sprawę rozwodową z zaipewm,onym. z go- , Stambułu i m. . 
Upl'ywa kiłka ~fu.iut. G~gal, sie- prz~ podwi~czork~, ~owarzyszyła sw:emu ry po~yślnym ~yin.i.ki.em •. o co, ia:k s.am Nowe dekoracje i efekty świetlne. 

dzący obok Btrenszwanca, kręci się małzo.nkowi powtorme dopiero naza7utrz obecme pr.zyma1e, głowrue mu chodziło. 
mespolrojnie na ławce wreszcie rów-

TEATR MIEJSKI~ 

uiet podnosi dwa palce. 
Rroresor bardz~j jes.zcze się zi,ryto-

w:ał :· , 
- Ty także? .„ Skairanie z ·f'Ymi bęb­

aamii!.. Ni'e PoZWaiam!„ Siadaj!„. 
'A na to Gam.ce.gał: 
- Nre. painile p,rofieror.ze, ja nie eh.Cę 

wyjść •.• 1- @ dodaje placzl:iwyrn głosem 
- Tylko niech pa1n profesor pozvroli 
wyjść Bilrensz\Ya~o\\ni ..• 

_Dobre fu byty oz.asy ~ wesOte, pt·a-„,„„, . G . ~I? -
,~~ Ran.ie , ancega11 ...• 

Bolsld. 

Mężczyźni otrzymali nag-rodę · 
za na_jpięknie.isze damskie nogi. 

Dziś, w piątek, premiera arcyiwesołej kotne• 
dio-farsy „ttennequin'a i Vebera „Pani prezeso­
wa" z M. Dąbrowską, Relewicz-Ziembińską, Ta­
t::µ-kiewiczern, Szubertem, fahisia.kiem i Mrnz,iń­
s~m w rolach głównych. Po-cza.tek o godz, 8.30. 

Ceny Zlliiżoo.e. 

W mie;jeecwośd Watford w Anglji dy, podniesiono zasłonę i okazało się, .ze~~!r·.i w ni~lelę POwtórzenie ,.Pani pre• 

odbyły siię zawody konkursowe, celem że dwie na.grody za najpiękniejsze dam- W niedzielę o godz. 4 po potudndu po cenach 
stwierdzenia, która z dobrze .z;bu.dowa- silcie, nóżki olrzymatii mężczyź.n.i, któr.zy , popu'.arnych zniżo~ych (~d SO gt. do s zI.) fas­
nych ni.ewia:st w rnias-tecziku poslada nai sobie pozwoJ:i,li na ten żart, pr.zyw<lzdaw i cynu1ący, sensaeyJny .„Nieuchwytny•'. 

pięlk.niejs.ze nogi. Kandydatki sipaicerowa szy damskie pońc.z.ochy i buciki. I . 
ły tam i z powrotem za zasł>0ną, pokaizu.. Wśród ogólnej wesołości mężczytni T.EA"m POPULARNY. 
iąc tylko nóżki: . . . ci od'ebral.i pierwszą i trzecią nagrodę. Dziś.! dni !1<1stepn:ych grana bQdzie o~c:rcik:t 

Gdy W'reszcI.e sędzi.oWtLe orzekli, 1kt6- drugą 'bowiem przyznano już autentvcz- ~~ejsza., kt_m:~ odruosla . sukces ar~YSLYczny, 
dym n6:bkom przypadaią: w udziale n.agro n.ej kobiieci-C. · ~ P~=~~~ „~omc na dłuższy czas mestalwi,cl! 
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Jaka pogoda - taki humor. Cerenlonjał ślubny_ papuasów. 
Aura wywiera znaczny wpływ na psychikę ludzi Ciekawe zwy cza je zachowane z przed tysięcy lat. 

i zwierząt. Papuasi żyją dziś niemal taik samo, I barwę, b:torą ją do ust i zapluwają młód· 
ialk przed tysiącami lat, zupełnie niet- kę. Stąd jej czerwona barwa. . 

Ciśnienie powietrza, jego wilgotno~ć 

1 
trzymają się nizko nad ziemią. - to też knięci przez kulhtrę i cywilizację. Jeśli Tymczasem ~rzy?ył~ spo;o lt;d.zi. Z 

&tan nasycenia elektrycznością działaiją i~kółki i hm~ ptaki przed desze~~~ la- zaś różnią się czemś od swych przodków groma-dy wystąpilł 1ałciś WOiJOwn..ik, po• 
J,ta nerwy człowieka. Taka sama pogoda ta1ą bardzo nimco, bo wtedy łatw1ei im 0 to chyba tem jedynie, że wskutek obco- trząsaijący ozdobioną piórami dzdidą. 
aa iedn)l'Ch działa pobudzająco, iimlych posiłek. wania z białymi ich przyrodzona nieui- śpiewa O!Il pochwalną pieśń na cz.eść pa· 
usposabia ile. Z co<łzienneg<:> życia ikażdy z nas wie ność spotęgowała się tylk<J. Kraj papua- 111.a młodego; wy<:hwala wszystkie jego 

Wpływ pogody taik dalece ies·t już i~k ~any pog.ody .odbijają się ~a .org~- sów to istna wież.a Babel: ile wsi, ile ple za:lety: odwagę i bohaterstwo. 
20&ny i uznany, że naprzy.kład we Wło- ll1Ztllle: powsta1ą .hole, przyp<ltnlill~Ją ~ię m~ _ tyle ięzyków· stoli ich Wanigel Powoli zbJ.:iiża się bohater.ka dnia a i 

szech uwaiżaią w sąd.zie za okoliczność stare rany ery bhzny; ba występlłą me„ la w której zamieszk~ją aż frz~ plemio- nią płaczące towarzyszki. 1W·Łi!<dy wy­
łaigodzącą, jeśli oskarżony popełnił jakiś raz urojone bóle w czł001kach dawno n~ ma też trzy języki stępuje mny papu.as ~ wychwala wobec 
występek .w czasie, gdy .wieje. idący „ amputowanych. ~latego to dawniej. le- '.fu-cyśmiesz.ne są i~h obyczaje, szcze- młodej powaby życia małżeńS\kieg.o. full 
Sahary w1lgof.no-gorący. wia~ s-ircx:oo- karze przy leczemu ~a~zną zwaracali "?-· gólnrie podczas uroczystości: mimo to je- pa kobiet zbłiża się jeszcze barjziej do 

Stan ~uchowy czlow1eka 1est. wi,c. w wa_gę na stan po~ooy 1 Jesz.cze w. poł.ow:te dnak strzegą ?ch za-zdrośnie i cie odstą- orszaku, _a wówczas występuje trzeci 
zalemo.śc.i od barometru._ Nastl'o1e swi~t ub1egłe~o ~tulec1.a l.ekarz , s.zip1talny ~ pili ani trochę od czasu, gdy zwyczaie mękzy.zna, !który m6wi 0 z.dolnościaich 
nego humoru czy czarne) mela.nohol11, przy p1san1u dziennika choroby mus1!'-ł te powstały młodego iadro zeglarza i ryba;ka. Za każ 
poromie zupełnie od. mc:zego ~iez~leżne, dok~adnie opisywać ~oc!ę .. P~zczaru_e Oto np. ~brazek z ich życia. Na ma~ dym nowym sł-owem pochwalnym młód· 
są b. często ~~~1 te.J, czy 100~ pogo kJ:vi CZV .~ez. rozpo-;zęcie ~a:k.i.e1~ ~w.a;;- łei polanie leśnej stoi płaczą-c, grupka ka podchodzi <:0raz bliżej do pozootałyich 
dy. Szczególnie s1ln!ie pobudzony ~e;it sy- ne1 kuracJl m.gdy me m.ogło ~ee miei- młodych łrnbiet doikoła dziewczyny, któ- :W taki sposób wszyscy powoli zbli­
stem nen.:owy przed burzą. Sennosć lub sca w dn.ie pochmurne. 1 burzhwe. ra sipokoiniie sie<łzi w kole, przybrana w ża.ją się do domu pana młodego; fam cze 
podni-e;~. dresz;cze czy b~e. głowy, Nowocz.esne ·ha.dama ~ ~a~cyka:ch a- piękne st.roie i ozdoby. Jest to narzec.z.o- ka sam właściciel. póki nie wejclzie pan 
przyśpieszenia pulsu . lub b10~ ~- merykańs'lcich wr:ka.z~ły, 1ak1 1~.t Wipłv_w na, którei towarzyszą przyjaciółki. OOO.. na młoda. Z.h1iża.jąoe się do nieg'O bied.ac~ 
ca - ?to w.yraźne olb1awy zapow1ada1ą- pogo.cl~ n~ wydaJll<>śc :pracy. ~terownńk Wiązki.em ich jest nadać nairzeczonej cz~ ka płacze ciągle. Gdy pam:ia młoda prze:i 
eych ~ę ~ aAmosf!r~yclt. przoos:ębiorstw:i o trze~h tysią~-ch r.<>: woną barwę ciała. Robią to w ten sposób d~e w:r~szci-e próg domu narzeczone.go 

ŚW.iat ~!l'z~<:y. roW!lltez wy~wa botn.filt~w apow~:ada! - ze przy kieps.kieJ że z wnętrza pnącej .rośliny, z,mieszanego ooremcm1ał &bu został dopełniony. 
zawmasu zbl~ ~:i.e się burzy. CałeIDl go- pogodzie wydaJD.ośc pracy spada o 10 z olejooi kokosowym tworzą czerwoną 
dzinami zwierzęta czy ptalU błądzą nie- proc. 
spoką.n.ie lub pr!Zebywa;ą, w pobliżu Naog6ł. wrażliwość ~a:szego ~ga.nt-
cwych nM \."'7.Y gDUu:d. zm!1 na z:nuany. ~ody rue dowodzi. wca 

Niewolnice olbrzymich gaż. ?'tanie kogutów ~uź za czasów rzym- le ~ego słabośoi 1 ludzie bardzo nieraz 
J&ich uchodziło za zwiastuna deszczu W'l'ażliwi żyją ogromnie długo. Działanie 
lub burzy. B~ i osy ptiZe dbu:rzą za.po- na organizm przeciwko wpływaniu natl 
lbdna4ą cafilrowkie o ost-rotności wobec pogody iest memat llliem-ożliwe. „Gwiazdom" nie 
ctłowi~a. Małe owady przed bUJ"Ząi 

wolno wychodzić zamąż, rozwodzić 
się i tyć. 

Syn chłopa bialorusklago z pod lirodna Zdawałoiby się, iż niema na. świecie .M.o!lly O'Day zobOwią.zała się ikon• 

na ławie oskarżonych w 
szczęśliwszego życia od tego, jakie pro- iraktowo do ściśle określonej wagi swe 
waidzą gwiazdy filmowe. Tymczasem go ciał.a, kt. rej me wolno ńei iprz.ekro-

procesie zagł. Donieckiego. skrępowane są ~e sur~e~i atlauzuI:uni czyć.. . . . 
kontraiktów tak, lŻ los ich 1est ra~zei Io- Kilkalkrobn1e miała tll.l.SS Molly ipo-

W procesie .iniyn.ier6w
1 

z Zagłębia Do nych okręgu własowskiego, na którego Lilliana Gish ma kotraktem wzbro- było jej parę kilogramów. 
Moskwa 8 ozerwca. !entuzjazmem o wzroście &ił produkc~- sem niewoinlc. ważne za.targi z dyrekcją, ponieważ przy 

niecki~ zeznawał jeden z dalszy<:h czele ~tał. Tw.iimlz:enia swe ~dowa~i~ Dione małżeńst. wo. . ~rothy. ~~1n~s, gr~ją~ • :o~~ 
os'bri~ych inż. Kuźma, syn chłopa b1a cy.fr~ o wzmożeniu produką1 o z~eJI Jeśli.b wyszła zamaż, zmuszona jest Ma:tk1 .&sk1e1. w filmie „Kr~. krolow , 
łoruskiego, katolik, pochodzący z daw- szeniu kosztów. wł.&ych, . ~aprze~1ąc: zapłacić ~ miljonów dolarów Qdszko-<lo· ~bowiąz~ła Się ~on.t.r.ak~em, 1z przez lat 
uej g.rodzieńskiej gube.mji. mrzutom oskarzerua. Chociaz: badarue są . siedem me rozw1edZie SJ.ę ze swym mę-

Studjują~ w instytucie gómictwa w dowe trwa już od 10 godzin, wszyscy słu wa;. . . d 
1 

• żem. 
P~ters:burgu mieszkał oo w Ognisku pol chają !inż. Kuźmę z niesłabnącą uwa.gą. d . 

1 z~~ ~ 3 ty51f ce 0h aro~ ~gfll :W. ten sposób chciała dyrekcja zaz:na 
sk.iem i nal~.t.ał do orga:n.iza.tji , Odrodze mowei gazy mna .z s ynny-c . g:W1~ czyć, jź artystka grająca rolę Matki &s 
nie" Kuźma cie przyznaje się d~ polsko -1 m~wy<;h ma oh?~ąze:k. z1awiac: S'!ę co- kiej ·jest głęboko wierzą-cą i reli~ijną. 
ści '1 • •• ł-L· . •_,;i_ !_ 1 L d 1· dziennie o godzm1e 8-ei w atelier, bell L P"'"'·; cumm: ..... gs '"t'e wytrzym<>ła· c:o organizacµ po <lilKieJ }l::Ullat.& na e- Przec:„o ząc przez u 1c:ę 1 . ecz ......... ...~ ...... · ~ . 
ża.i ze '\~zględu na wspólność religijną z rozejrzn się uważnie, anik· względu na to, cz! gra ro ę ~Y :""e. w dwa mies~ące po ukończeniu z<ljęć fil-
Po1akami. niesz kalectwa i śmierci. Od tego obow1ądru zwalnia ~ą tylko mowych ~ła skar,gę rozwodową i 

Opowiada on przed sądem z wietkiem ~horoba. rozwód uz)rskała. 

, 
KAHTl DENIS. 

Naszylnik trupa. 
Sensacyjna powieść z żyda powojennej młodzieży. 

1 
- Czy ktoś widział, jak pani prze- żadnego zna~enia, bo zbrodni<;irz m·ógł 

nosiła kosz z salonu do sypialni? „. śmiało znaleźć inną drogę. Przed kilJrn 

I 
-Tak .. - cicho odpada pokojówka dniami zawaliła się część parkanu„. Do 

- Służący Michał i Pakula... parku droga była więc otwarta, a stam-
- Kto to jest ten Pakula ?„. tąd do willi dostać się nie trudno.„ 
- Właściciel tutejszego hotelu „Pod Sędzia podszedł do generała i przet 

Bachusem".„. kilka chwil rozmawiali szeptem. 
- Na ten szczegół należatoby zwró- - Sprawa jest dla mnie jasna„. -

cić uwagę, panie sędzio - wmieszał się rzekł nieco głośniej sędzia śledczy. -
•••·~ ~nM~Tu~a~ew~~ puy~u~~~Y Ton~módb~n~finn~!~~oo .. 

19) się badaniu - Pakula ma moc długów, - Podzielam w zupełności par'iskl 

'--------~---------------------~--~;~ 

Wszyscy trzej wpadli do pokoju 'lal go męża Jadwigi, podnieśli z podłogi wierzyciele ogromnie go prześladują.„ pogląd ... Trzeba go aresztować ... 
dwigi. nieprzytomną pokojówkę. I wogóle on się cieszy w okolicv nie- -·Patrzcie!... Patrzcie! - krzyknął 

Obraz, jaki ujrzeli w tej chwili, zmro Z trudem udało się ją przywrócić do zbyt dobrą opinją. nagle Michał, patrząc przez oi\:110. 
ził im krew w żyłach. przytomności. Ujrzawszy jednak mar- - Dobrze... Zbadamy tę sprawę... Na podwórzu, otoczony tłumem chło 

Przedewszystkiem rzuciła im się w twe ciało Jadwigi, pokojówka ponow- ~odparł sędzia. - Ale przedtem chciał pów, stał jakiś niski, chudawy mtedzie 
oczy postać pokojówki, leżącej pośrod· nie zemdlała, w~buchając glośnem łka- bym przesłuchać służącego Michała... I nice mćiwląc o czemś głośno i gest.rku-
ku pokoju na podłodze. niem. Po chwili wprowadzono do pokoju tując n:koma. 

Na piersiach Jadwigi widniała czer- W południe przybyły władze śled- przestraszonego Michała. I -To jest on! Pakuła! - rzekł ge· 
wona plama. cze, które natychmiast wszczęly śledz- - Czy widział wczoraj Pakułę, wla nerał. 

Książę pobiegł do łóżka i schwY,cil two w sprawie tajemniczego morder- ściciela hotelu „Pod Bachusem" - - Proszę wziąć na wszelki WYIJa• 

córkę w objęcia. stwa. zwrócił się doń sędzia. dek 1:icilicjanta i sprowadzić go tutaj n~ 
_ Jaguś!... Jaguś moja!... Pierwsza poczęta zeznawać Mary- - Tak jest, panie sędzio„. - ·)d- górę - cdparł sędzia. 

sia. rzekł Michał. - Siedzieliśmy w kuchni Geueral wziął ze sobą policjanta, r.e 
Jadwiga nie poruszyła sie. Kazi-

Sędzia śledczy zostal poinformowa- i popijaliśmy sobie winko, bo tak ka- szedł na dół i podszedł do Pakuły, 
mierz dotknął zimnej n~ki. Pulsu nie 

ny szczególowo o warunkach, towa- zala młoda pani, niby pani Stefa, którą - Proszę za mną! - rzekł g•Juerał 
bylo. rzyszących tragicznemu wypadkowi. on odprowadził wczoraj do willi... do Roberta. 

Podniósł zlekka fej glowę, spojrzał - Co wiadomo pani w sprawie mor Michał począł szczegółowo opowia- - Ja? ... Dokąd, panie generale?„ 
na blade wargi i z przeraźliwym łka· 

derstwa? ...- zwrócił się sędzia do po- dać o wszystkiem co zaszlo wczoraj - Potem pan się dowie! 
niem padł na kolana. kojówki. wieczorem„. Jak razem z Marysią po- Wśród tłumu słychać było jakfoś 

- Nie żyje !.„ - Nic nie wiem.„ - odparła Mary- kazywali Robertowi kosz z klejnotami, szepty. Pakula zawahał się w pierw· 
Generał patrzał na tę scenę z przera sia wzruszonym głosem - weszłam do jak on go potem odprowadził i o czem sz~j chwili, poczem rzekł spokojnie: 

feniem w oczach. 
pokoju zrana, ujrzałam panienkę, leżą- po drodze rozmawiali. -- Dobrze„. Pójdę z panem„. 

Niektórzy z gości, zaniepokojeni tak cą na łóżku nieżyWą i zemdlałam... Zeznania jego całkowicie odpowia- W międzyczasie sędzia śledcz~ 
długą nieobecnością gospodarzy, zaj- - A kto przyniósł ślubną suknię do dały prawdzie. wszedł do sypialni Jadwigi, gdzie cią· 
rzeli do sąsiedniego pokoju Stefy. sypialni? - A czy potem polożył się pan na- gle jeszcze siedzieli najbliżsi krewni. 

Ksiądz zdecydował sie wejść do sy. - Sama przynioslam suknię i kosz tychmiast spać? zbliżył się do Stefy i poprosił ją do sa-
pialnl narzeczonej. .,, podarunkami.... - Nie ... - odparł badany. - Oczc· lonu. 

- Moja córka została zamordowa- - Aha ... A gdzie ten kosz wczoraj kiwałem jeszcze powrotu panny Ja- - Pani obecność jest konieczna -
na! - oświadczył drżącym głosem nie- stał?... dwigi i pana doktora„. Państwo młodzi rzekł szeptem. 
$Zczęśliwy ojciec. - W salonie... niedługo wrócili.„ Może w jaki kvva· Gdy Pakuła wszedł do salonu pierw 

- Za-mor-do-wa-na??? - - - - Czy pani nie pamięta, o któr~j. drans potem„. szym człowiekiem, którego ujrzał, byłB 
W ciągu minuty okropna wieść roz- godzinie kosz został przyniesiony do. I -A czy dobrze pan zamknął bramę - Stefa. 

niosła się po całej willi. sypialni?... - po odejściu Pakuły?.„ Prgnął. -
J;łwaJ lekarze. przyjaciele niedoszłe· - Około godziny dwunastej w nocy.. . - Tak, panie sedzio.„ Ale to nie ma CD. c. 'lł.t 
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C~. I. 
Wielka rewja w 2 częśc ra.:ii', 15 odsłonacłP, Dara Pietraszka Refrena, Domara, Toma i in. 

1. Prolog • • • • • • . . • • • 
Z. „Róża ze Stamb\lłu" scena baletowa • 
3. „Atilość" piosenka S. Beylina . • 
4. „Człowiek nic jest z drzewa" • • • 

sketch przeróbka z Czecho·wa 
5. „Boby" • • • • . . • . • • • • • 

· 6. „Krawiec z Pieprzowej" D-ra Pietraszka 
7. "Piccolu i subretki" • • • • • • • 

• p, J, Boroń.ski 
p. Halina Zaboikina l zespół baletowy 
p. M. Korska 
pp; Janina Macherska, Wł. Szczerl>iec-MacbersJU.· J. Boroński l ·M. Hancz. 

soki p. Halina Zaboikina 
pp. R; Gi!'I'asieński, J. Boroński i, M. Halicz 
p, Halina Zaboikina i z.espół ~aletiowY, , 

Cz 11 • . 
s. ,.Volta" sketch Carlsona tłum. Toma • p.~ J! Macherska, Wł. Szczerbiec·Mlł()herskł i ~ Hall~ 
9. „Tramwai'_' • • • • • • • • • • . p, M. Korska 

10. „Inspekcja sanitarna" D-ra Pietraszka •. • pp. J. Boroński · i Wł. 'Szczerbiec-Macherskl · 
11. „Chopin" balet p. Aona Zabojkina ·1 zesp91 baletowy 
12. „Sąd" D-ra Pietraszka . • • • • • • pp. M.l Korska, J. Boroński i M. Halkz· 
13. Wyśclgasy" Domara . _. ,• • . • pp. R •.. ruerasieńsld, Wł. Szczerbiec-Mactierskl,· Halkz i cni. 
J4. „ ... i pana tei" • • . p. M. Korska, Wł. ~czerbiec-Macherskl 
15. FINAL. • • • • .,. • , • „ · ~ cały zespół . 

Zapowiada p. Jerzy Boronski. Orkiestra ·pod kierunkiem p. L. KANTORA. 

Codziennię 2 przedstawieni·~ o .godz. · a~ej i ·~o-ej •. 
w niedziele· i ~więta 3 p~zedsfaw.ienia o g.'r, s~~ej, 8-ej l .1 .o~ej. 

Pełne tajemnic życie fakirów.I. 
Umartwiają ciało, by zdobyć ·~ potęgę .. ducha i woli. 

Z niezbadanych zagadek Dalekiego Wschodu.·· 
Slyszymy częs_t9 o fakih'ach tndyj- z grobu ŻY\'i7 , staje się przedmiotem o~ ... N11e brnk oczywl:ś.cie i .,ascetów", I 

sk4ch, c:zasem .nia·wet jak!iś dch reprezen- gólnej czcii P.9 wsze czasy . . Lecz ambi- którzy tylko spekulują · na zysk pienlęż­
tant odbywa „tournee" P-0 Europie r pro tna próba teg·o rodzaju kończy się nie- ny ·1ub choćby · dla zadrowolen:ia .swej 
duku:te SN pokazami umartwiania da~~ rnz §_m>iercią. p.róimlośoi i zyskania podzi·wu ludzi: 
IetM"gu .t. t. d. B <l . 1 . ~A p~eb!iJ'a1·ą sobre __ metalowym{' ćw.i'ekamt 

A.1 M~~ ~ t ~A · ar -zo uc1ąż iwy Jest rwzai. a5cezy .tlie Jl'l1n. ~en asce yzm przcustaw1a się • · .ięzyk, vo.liczki lub sk_· órę na sz.;yi, cho-k;r • • z\vany „aszfanga" (t. · j. aisceza · „ośrilłu -
w all! Q)CZystym, we wtasnem spole- szt10nMw'~ lub „dandawat"). NaJzwa: ta dza po żarrzących s.ię węglach drzew-
czę_ństwile, a QiJe na eksport? · ny._ch',-<fairza}<> się po · ci'erniach itp. · A~A • ·-A • 1 oznacza ·odbywanie ·: p:iielgrzymfoi, przy - ... ~OOJ: ~lllUYJSCY na eżą do rozmaii- pomocy ośmiu części ciała: ' czola, _pi~r- Ascetj; . ~wa,ni „,sadhu",- prowadzą 
tych sekt ~ oo<lają srę dziwnym pra•My- · wygodnie życie żebraczi~. Kolor łch szat 
k'om, bardzo często okrutnym i wprost sj, rąk ko'1an i stóp. Pielgrzym Odbywa jest ' brimart11Q-żol.fY, o ile w()góle noszą 
fanta ~,.... drogę do stawneg·o _mi·eisca pielgrzym.: · 

- s •,Y,._.7J11Yrn. • . ki w ten sp;(>só.b, ż_e_ kladitie się na z·łe- jakiieś szaty·; przeważnie ia:dbwa'lają . silę 
Jafk się umair:tw!iają? · riai·nę.dz11iei'sze_ 1,n_ i,·.· .. s. trzęnami. · Skór __ ę s_·.ma J dln · mię, potem ·ctołg? się rtaprŻód, · aż pię- J · .I' · 

e ym ze sposobów ulubionych ty i ego . znajqą sJ ę tam, , gdzie _ by ta rują S'Obie _ ..:..;.:; ··,ezy · dla ochrony przed1 
iest siedzenie pod golem niebem wśród · · · prninien,icimi. stóf1ca _lnb m.v:-a<lami, czy pięciu płonący~b stosów: palą się . cz.te- p.~ze9 chwilą Jifowa;< wtedy Zlnqw kta- też 'dla -odpędrenila: demonów · - ·z:wykle 
ry, a p1i4tym jest słońce. Asceci tacy dzie si,ę na . zięmi .~· i tak powtą.rza to, proszkieni' z. popiołu. Cechuje ich ·· t zw. 
lla!Zywaja. się „parnczadh:rnni''. Pewien aż dojnzic do 9elu, Teltl SP'OSÓb ]1iel- '..tila:za", owaka sekty, którą'' n1ahli<t' se­
p.odróżnik angielsld opowiiada o aiscecie gr~ymo\vanią · n:ie ogranicza się wcale b.iC na czhle, barwą koform. N"ą, · najrozma 

' PROF~ :SEQGIUS. . . . .. 
.żnany µ~zony ~iemJ.ectd. stwQl'zvł ... tę. 
so z drzewa. Jeśli postęp wiedzy i tech. 
niiki pójdzie ~adat . w tem~e .tak. błyska. 
'\vkznym. to " ni~łu~f> . d~zekamy ~le 

1 t ' ""'° l ' A.- OO . dO krótki'Cll OdlegtOŚQi. są · pielgrzymi, c ory ~tai na Jeuiuej in 'Ze ..__ wśród itszej postaci (rip. trzy H.n,je ·płanowe, 
cziterech og.m - li 'µaitrzyt w stońc:e; po- którzy miesi,ące, a nawet lafa "całe po- wyobrą-ża1ąĆe hoską tr:ójcę - indyjską: 
tem pomył się na WiznaJk, wysitawiając święcaią na takie czołganie sie, by; do· W~sznu, Siwę · i" Bral1_mana. ). Prz.eważnie 

d trzeć do świ;ę.ty.ch iródet Gangesu ·po no.gi o g<}ry d' IJ-Ozostat tak przez trzy rioszą .s,zinu·r z.,kulek na sży.f r ,,różańce" 
g;odz:i:ny ----. po to, by następnie usiąŚ'ć, przez wie,~zne śn.iegi Himalajów. \.V rnka'ch (z l~Hkudżiesiędu jagód). Po-
skl(\J(iając nogii w klrzyż· L wystawli.ając Obwicsz~nic si~ że'1a1zneini tańcu- z·atei11 ·i1'ószą fii.e:kfórzy rozmaite._ g{),dla, 
głowę na ża;r słoneczny aż do wieczora, cha:mi przyjęte jest szczegól~nie 11 maho- d:zwonki„ kolczyki, narami·ennikl, na.i.. 
wcią~ wśTód czterech ogni. metafls~-Lch asc;tów; są t.acy, ~tórzy szyjniki, muszle. . 

Iooy sposób umartwiania ciała to stai!~ ciągną lancuch wagi do kilkuset W.ielką rolę w ich żyoiu odg'rywadą 

· · rnaJ<:1 z kamien1. „ •!i« ., ...... , _swa 

sz.aleniec . , 
zatc'pił w studni braciszka 

i sios.trzyczkę. siedzen~ i spanie na łożu, nabiłem gwo- fmitow. · · • J narkctyki. Znajdują si ę między nimi na~ 
idziamł; nielciedy też aisceci noszą obu- Nicktór zy zada walają się niższym logowi paila1cze oriium · i pijacy (piją . Br~c~ć„ 7 czerwca; 
wie drewnfain:e, nabiie wewnaitrz gwoź- I stcptJiem .ascezy ,; Jeżą czy siedzą calą ,.bha~1.g! ' Hapój .z konoIYi). P.e\Vne jest, · M.ieszka.11ec wśi Suchowola, Ignacy 
dz.iami. · noc ·_ w \\:oclzlc, :~ywią s,ię tylko . otręba- że halucynację s\i/oje zawdzjiticzaią jo- Pluskwa, prze.cl,wdŻąc -<;iµegdaj ~raz i:; 

Ni:e1ct6r1zy w.ie-szają si•ę gfową na 'dól rrii pszen11.e11Jt. p !,ią srak wodę zmi.csza- gowie . w z:i:ia:czn'{\.i mier,Z.e rdzn:iaitym swoją 7-letnią s'iostr-.z:yc~ką ~- 5-letn:im bra 
mi gaitęz~ dirzewa luh na ()1dJ)'O"\\r1iedinik> u- ną z w(:,~1:lciii ' drzewnym. ' środkom. oszafamiającym. . ' ' . ciszikiem ohok viiejsikief·studni, w nagłym 
rządzonem rnsztow<t!n•iu z ciiepech ~WW"@&Wf# , 4 'Mt*..........,WA!ll!AłłllR · i&WF!l&.łd .• MiMiM ataiku szału wrzucił , do sl1.1'dni silOstrę i 
drągów. . Ili" · - • t „ . ł d k k t . brata, poc'zem sa.ni· wskoczył w zimńą ot-

Inni przy\v.iązują. sobi1e ramię do pod uYn,ami w zo_.ą . . ~„. OZta.11 . . \ chłań. . .' , ' 
[)Ory (np. ditążka bambus-owego), tak • · • , . . ' O wypadiku~:tym d'?wfodziała się wieś 
by :utirzymać je wyciągnięte naci' glo\vą; · · Pan1ka W i:i11esc~e Aurora. · · dopiero na drugi ·dzień od <lzie-ci, które 
?s't~tec:zn:i:e ta:?l.ię tęż,ej~. i kurczy s~ę - · · W mieści e" Atirou "(S~. ~jed:ioc~on~) I w ch~ili, g.tly drugi i1;1ż nabój znalc:z~ ~i1qbyły "świ.a:~ka~i" tego _str~sznego czynu. 
1 rn~ m.o ~': JUZ p:0:w:o. CIC do <lawnei, ~- I wybuchI<>" P_ rzed paru clrua nu mebywafa w pas.i;:czy ko·zła . . V.'. !dząc to, włascic1el I Ze studni wy~?"'?yto, tr:.r _trupy: . . . . 
ZYCJ'.- Jes~ł postępUJc . tak ~ obu rnm19- , panika„ Ulic e; w śródmieściu opusto-s.za„ ;,:,9 ;da ze'mknął "co tchu. A sąsiedzi z za- Dochodzeme pohey!ae uscaltlo, ze Plu 
namn, t-o taki}IBte~a .(nrnzyw~jący s_ię ly, ka~dy .~=·!? QbY'·':atd trwożnie omijał I partym , c·~'dec:hem " oczeki:"ali ma wy~ l skwa ulegał dkresowym napadom QStr ego 
,,wedhwabachu ) !);ta1e się wlwncu kale- ! doo n ' ~. 1 ak: efJo .. Gub~ha. Jaka była pr;,y I hu'Ch, Koz10ł · ~edna:k ·popełu.1ł w tym wy I szału. . .. 
''ą zd~.ltytn _z~1pełnię na łaske _bliźnich .. I c~y·n.~ t~~o' lqku? BJł U:.ą 11:.·ewin;ny zupeł 1padku ~łos.'lh.Yość . i _wcale .nie ·c~cia~ wy, 11 . '. , . -1 

Ę~1 dzp JZaidką , lecz dob1 ze znaną I nie :1rnzrer~. · · · · · · I buchs1.ąc, wo be;;: tego ludzJo.m nic !lile po Przechodząc pr~ez uhcę 
praktyką }est grzebanie się żywcem '! Koz~oł.. t~c;·:· pJł!ki;ął. pofoż. Gille przez z:osfało . ~a. k un.ikać kozła' zd.aleka robili · roze,irzy_j . !Ilię uwaini'e,' unik-
(t. zw. samadh) przez kilka dni lub na- ofoo s troż.11cgo .swego. pana dwa naho1e, fo tez ' tąk 'długo,. póki bieqaczysko nie niesz kalectwa i śmierci. 
wet t~odn.i. Jeśli taki as-ceta wyjdzie I dytla~il:owe; ~~Heh p~zy.szedł dop~ero zgit1.ął z ~ło:"du, · -. · _ _ : ·· · I _ . '. · · - · 

• • - •! • • ·-

• 



IX Olimpjada piłkarska. Dzień P. Z. P. N. w t.ódzf@ 
Urugwav, Argentyna. Włochy i Egipt gra ią w półfinale Extra klasa ..:... Reprez. k!asy A 5: I (3:0). 
Argontyna-Baiq1a 6:3, Wiochy -- H .szpaa1a 7:1 (:t) Odrodzenie- Union 5;2 (2:2). 

Eg,pt - Portugaba 2:1. , H_asmonea - ~· S .. K. M._3:2 (1~2). 
w sobotę w obecności 20,000 wi- cząc b. często na polu przecrwnika. oo Sto w. 1m~ Sł o w ack1e~o --Kad1mah t1:2 (2:0). 

dzów odbyifo się · drugi<e spotkanie w 30 m. t>O obu stronach zachwyca! pokaz S ·k · . · f ·b :f - ·· · t .. . · t t. kl 
20 

· 26 · · d 
drugLem kol·e pomiędzy Ar.gentyną i Bel akcyj sol·owych, który pozostał jednak p0t an~ oot. a:iowe reprezen ac.;i mias ex .. ra , asa w i . . ' mmuc-1e z o 
gją z wynikiem 6:3 (3:2). bez rezultaitu. Dopi ero w 30 m. środka- ex!ra .klasy i klubow P; klasowych nad~ by-_wa .dyne dalsze bramk_i przez '~ęglo~ 

Po zwycię.stwi.e nad Stanami. Zjed- weimu napastnikowi Egip.cja.n Esmane- chod PZPN .. z&romadz1ło w -dnm wczorał ski~g? 1 Fran~usa, ktorzy w I?ier ws.zeJ 
{}"""""'·onymi· naJ·n.owaz··n1· e~szy obok Uru- !owi Mahornmedowi ud"'ie się strzelić szy.m na bo1siku WKS-u przeszło 1000 c~ęsc1 zawodow, wyka~ał ru~zwykły 
~ ,.. ~ . . . "'""' . . ·osób c1a.g na bramke oraz popi.sywał się ładne gwaju kandydat do pi.erwszego m1ejsca, do pusVeJ sLatk1 obok wyb.reo-aJącego p' . . k" h · · · · • -• k · · b·· , k . t -I k" . Ii "'- · t o całym szeregu gier mistrzows» te mi centran11. Air~en!Yna gr~1.a _ mario prz.e. ·0~1Y.WUJą~·o~ 1 am ar_ z~ por .t:ga 5• 1

1
ego ~ ocq~e a._ _ które nadsza_rp,1:11ją. nerwy widzów. i gr".-- ~o ~ianie · ;s,t;ron gra. s i.ę całko;vic~e 

~goln:ie sp-odz1ewa~o się p~ nleJ znacz 9~ te1. chw_1,!J lek:\Q z .... czyn~ prz~ czy, tego ro<lzaJu impreza była mile WJ.- wyrownuJe. l'vlieisc:z .Janczyka -zaJmUl)ł' 
n;re w11ęceJ. ~elg?'wie na:tom~ast, walczy- , ~azac Egipt 1 przewagę tę uh zymuie dziana, w dodatku iż prowa-dzona była w reprezentacji extra klasy Jl'l·o&kal. 
h ?a.rdzo oftam1e, ~h:Vdam1 ~ownorzę- az do pr~V.:Y· . . . . niezwykle fair i po gentlen-ief1sku. Klasa A marnuje znów cały sz~reg b. 
dn~e }·ee.z b~ szczęsc-ia. W p11erwszych Po .zm~1a:n;1e stron .l'U.z w ,3 m'.m. półle- Poza sukcesem kasowym i mora!- dogodnych sytuacji 'nie wykorzystując 
~„~e.słęcm mmut<:ch aorgen1ty~czycy du- '~ eg:1~1a:1un łio!g~Je1 .P-Oa~ypsza wy- nym kapitan zwią.2lkiowy LZOPN-u mógł nawet rzutu karnego. · 
sit ich, ~i0byw.a1ąc 3 bramk·:· co do te- mik na 2 .O: Portu~a]Ja me daJe Jed1~ak za się d-0.kładnie zorjeintować w materjale Dopiero pod koniec zawodów zdohy· 
gó stopma ~mec~ bel~ów, z.e d:<> prz-er V:ygraną I całą s~lą prze do wy-rowna- graczy, ty.mbardziej, że spotkanie z A- wa Herbstrei,C'h z podani.'.ł, Se.gała ho:no­
wy ro~bywaJa. om dwi~ hra;mk1 a_ po ma. ~V tym <;>lyres:·e gry: wa:lka Jest bar- mervką stoi za pasem. rowy pu'Thkt dla klasy A. Dla zwycięzców 
prize:rwJie naw7t , wyr~wnuJą. . Muno dz'o IlnteresuJąca 1 zac17ta, prowa~zo1ia z drużyny extra klasy za;dowolili w dalsze 2 bramki zyskali Moskal i 1Węglo· 

; wszelkich :-vys1rilrnw ~J;e mogą Jedn:ak w tempie bardzo s~ybkiem, Jec~ fai-r .. V>!. pierwszym rzędzie Frankus, Wleli- wski. . . 
przeszkodzić w z-do~yo1;? !1alszych 3-ch 28 m. brau:karz Eg1ptu h~o:in. fiu.z 11~ !mia szek, CyH, Karasiak i Kubik Al., którzy Ost.a:b:n (?.· ,gracz W1sły) wyikazał do· 
bramek prz.ez prz.eCJ~ni:kow. . bramkowe!; w 4 m. pózmęJ. musi Je<l- to grac.ze nlezawo<ln.ie brani będą poważ brą or11e.ntaqę po·d brantką onz :zro.zu„ 

W tr.zedej miinuc1·e po rozpoczęo1u na:k skapJ'tulować, puszc·za34c strza1ł nie w rachubę p.rzy ustawianiu zespołu mienie gdy ze skrzydłowym. 
gry, prawy lącmtk napa-du argentyń- pótlew.ego portugalczyków Ma1rtina. W reprezentacyjnego Łodzi. Sędziował nad wyraz poprawni,e p. 
czyków Tarai~con~ .z.dobywa pierws~y 39 ·md:n; Mar·t.in zosłaj~ kon~uzj{)wany. w zespole !klasy A błys·nął od cza.s.u Marczewski.. . . . 
1>U!t;k-~ '!' poda:n!l.a -poUe:1:'ego., W 2 mJ;!1· 1~~ mmm ~o gm ~a;IeJ. :Wyrown~n~e do czasu jaikiś talent {Segał, Herbstrek·h Jedno.czesme n.a. ho~ku "\C Ch~nacli 
pózrneJ bramk~rz bel~JJCZ_J~ow de B1e w1si w JX>włet:rz~ 1 Jedyme sz9'zęsc1.e Szumlak) naogół jednak drużyna grała odbył<> s.ię .spotkame między Un.ionem 
wypuszcza ruebacznire Pillkę z. r~k a diopomogilo eg1pqanorn ci'<? z"".yc1ęstwa. pr-zeciętnie, ustępujctc znacznie PQd a Odro.dze~1em. . 
środkowy napadu f erretra pakuJe Ja. w Tern samem Włochy a Eg.1pt webo- względem techniicznym swym starszym Sensacy,Jne zwycięstwo a gospodarz-, 
sł.a.fil{ę. W 10 rnJn. ten sam gr-acz zdobv- dzą do pótfin:ału. koled'om. nad A klćl!SOWą drniyną nie może być 
wa traecią ?ra~ę .• Ar~~ntyńczycy pr~ *.,,* P~zebieg gry naogół efo.kawy. KJa.sa trailctowa:ne poważnit:, ~eże!i ~eźmie~y 
waidz,ą 3:0 i czuJą się JUZ zwyCilę~mJ-. Komitet techniczny Fify, która ob- A bardzo często zagrażała bramce prze- pod uwagę oik;opne ~01s<~o Odrodz~ 
Moroerc:z.e wprost przez te 10 mi.nut radowa:~a w pilerwszych dniach Olimp- ciwnika lecz jej ataik nie -w stanie był które nawet me ;nada1e s:tę do •treru.n.-
<t<empo wo1nii.eje i belgowi.e dochodzą do jady, postanowiił urządz-ić turniej J>ocioe- u.porać ~ię z parą o-bronców Karasfak - g6w. . . . 
glosu. sze.n~:a di1a tych reprezentacyj ol.impdj- Kuhik Al . ,Ogromnie p1~sz,czysty te.ren W'l-1em?ż 

W 24 milnuc~e środkowy napastnik sktch, k<tóre <>Qpaidlly w pierwszych roz- Już w 6-ej mmu-cie za rękę obrońcy liv.:1a prowacfa.eme n~rmalneJ ~ry, taik_ ~e 
be[gijslct Brai1ne zdobywa pierwszą g:rywkach. reprezent. klasy A. dyktuje sędzia .kar- na,,lep-sza naw~t - druzyna moze (l'j)USClć 
bramkę dla swych barw, kr6tko zaś po- Zit1osi1Iy swój udzia;l: Hola-ndja, Bel- ny, zami.eniony pewnie w bramkę przez boisko na Cho]'nach z prze~raną.. . 
tern środkowy p.omoonik Venhalme - g~a.. . Chili i Meksyk. We wtorek Holan- Cylla. 'Wskazać przyt~ musimy n~ anty-
drugą. Gra przybiera na ootrości. Bel- dja Pokonała Bel$!~e 3:1 (2:0) a Meksyk Kla-sa A, ma w tej faz.ie wjęcej z gry, z~:o:woti;iy_ sti;tn ·boiskc; , Odr~ema. P?· 
giijczycy wszelldemi silami starają się ule!l'ł Jedenastce Chile również 3:1. lecz nie umie jej wykazać cyfrowo. Nato llli11aJ.C\>C lUZ meob~c;osc -szatn;,_ nalezy 
wyrównać, co się im jednak nie w:la_ie. w p1er wszyi;n rzędzie ;p~~shć.' brak 
Pi-erwsza polQwa kotlozy się 3 :2 dla Ax s I a I k o„ „.". ka • ~'°4Y .na boosku, .~ „be_z ktore1 s.ię prze• gentytiy. _ , _ c1ez p.ił1tMze. obi;1~c ~ie ~ogą. . . 

Po zmiainie stron po świetnej kombi- . W.rdz. '9-i~ i .Dy„cyP.h:n.y powxnnetl 
nacfataku d pomocy Bel-gowi-e dociera.- Z d · 1a;kna1szybc1eJ . zam~nąc boi:sko O-drodze ją prz;ed bramkę prrectwnitka, gdzie awo V towarzyskie w gimn. Nięmieckiem. nia, a :-vszvstkr~ ~epze. o m1st.rzo~two ?cl 
Moescha1 uzyskuje wyirównan.ie 3 :3 Ar- l"~dzema przetn.Jesc na 1edno z bo1sik łódz 

·+-< , tak . . . . W ubiegłą środę w sali gimn. Nic- :?łasfużone. Sędzia p. prof. Robakowski. kich. 
gen.</IlCZY1<?Y a · · UJ"_ zaw.uęcre 1 zm~= mieckiego odbyty się bardzo ciekawe Krygierowa - Drużyna kombinowana Przechodząc ·do omówienia przebiegu 
S~Ją ,be.Igo~ do ob10ny. Obrona p.r . zawody towarzyskie w piłkę siatkową (Skrzypkowska - T. U. R. 25:28 (15:13) gry, podkreślić należy mordercze tempo 
cuJę swaetme. Dopi·ero w 25 m. 9rs1 i koszykową. Wielka szkoda, iż tak \V drugim . meczu granym w tym zawodów. 
strzela.pun_kt czwarty a ~7 m .. - pia.ty. znikoma ilość widzów podziwiała tę · dniu Krygierowa zmuszona była skaµi- \YI pierwszej poło-w.ie gra ładna. ~ 
~a dw11e IDi<Imty p:rzed ~oncem. Tarasco- nadzwyczaj interesujące spotkania. tulować przed świetnie grającą druży- tej faziie Unl-on zyskuie 2 bramki w 22 ł 
m. z-dobY"Ya szóstą 1 ostatma. bramkę Już bowiem pierwsze drużyny: ną kombinowaną, złożoną z najlepszych 23 minucie, za-ś Odrodzenie w 19 i 39 mi-
ą•n[a. Wymk 6:3 dla Ar_gentyny. ·~ SIATKÓWKA. zawodniczek Skrzypkowskiej i T. U. R. nucie. · 

, Sfios~nek ~g:raneJ A'.gentJi'.n..,zy- P. S. P. A. - Seminarjum 19:30 (10:15). Obfitując;:y w mnóstwo ciekawych mo- .Po zmianie- stron następuje zdecrze• 
kow. me OdJ?owaad2; p:zebLeg.owi g.iy, pokazały grę co. się zwie ladną. mentów. mecz ten prowadził sędzia p. nie 1. skrzy.dłowege Odrodzenia z ~ram-
g~y~ BelgowI~ wa:Iiezyli bardzo am~nt- P. S. P. A w „5" i z rezerwą godnie Piąstka. karzem Unicnu, _1który opuszcza boisko, 
me ~ do~rze l i:a .tak W}'.".SCJlką porazkę przeciwstawiła się w komplecie wystę- . tak że Uniion w dalszym ciągu meczu gra 
wcale me zastuzyh. Sędz;ia, włoch A- pującej . drużynie Seminarjum i nięwieic KOSZYKOWKA. w 10-kę". 
~hi-ile Oama b. dobry. brakowało, aby· ieszla z boiska zwy- Y. M. C. A. - Gmin. Niemieckie 34:26 Odr-odzen.ie w::ykorzystuje deprezję 

W pooJ1ediZialek po południu w obec- cięsko. Sędzia p. Kosiński. · (8 :5, 8:8, 6:9, 12 :4}. przeciwni/ka i w ciągu krótikie.g-0 -czasu 
ności ld~ku tysięcy widzów odbyfo się Krygierowa - T. U. R. 30:25 (15:11). Clou dnia były zawody wyżej wy- zysikuje przez owego doskonałego pra-
powtórz.enie meczu Włochy -: Hiszpa- Gra równorzędna, prowadzona w mienionych zespołów. Przyznać nale- wego łącznika K.aczmarka dals1=e S 
ni~ który we czwartek, pooomo dwu- siybkiem tempie stala na - dość wyso- ży, że najsilniejsza w okręgu tódzkim, a bramki. . 
krotnego p.rzed.lużenia za:kończyl się kim poziomie technicznym. T. U. R. w może i w Polsce drużyna Y. M. C. A. Wyróżnili się z drużyny Uni.O"nu Klei-­
wynik.iem · remisowym. Zwyciężyły dniu tym grał poniżej swej zwykłej for- miała ciężki orzech do zgryzienia, zwy ne.rt i Pen.ski ·n. W dr.użynie Odrodzenis 
Włochy w nieoczekiwanym stosunku my. SędŻia p. Piąstka. ciężając najlepszą na sali drużynę girnn. najlepsi Skalski, Nikę.l i Karczmarek. 
7il, przyczem n1Iemmejętndie i dla Ji.isz-1 Piłsudski - Drużyna kombinowana Niemieckiego. Z prawdziwym zachwy- . Jl(.. 
pan~w bardzo. niefor<tuinn:ie .sprawił s!ę (Oświata - Wiśnięwski) 15:~9 (9:10). tern J?Ublicznoś~. śledził~ Inte~esujący Na przedmeczu zmie:zyła .się Has-
sę@ta, uzna>ąc w drug~eJ polowae Niefortunny skład Piłsudskiego spo-1 przebieg gry. $hczna kombmaCJa szyb- monęa z SSKM. Obydwie druzyny wy„ 
wszystJci.e br3!1J-}<,1, st.;zelone z wyraźne- 'i wodował ich sromotną klęskę. Brak zro ka orjentacja i celność strzałów cechuje stąpHy z ~oma rezei:wo~. • 
go spailonego. Wyruk ten - nawet Po zumienia i zgrania aż- nadto się uwido- oba~zespoly. . Technilka_ Has~ooei_ zmu8:1-ła prze-ca.w 
Qdllozeniu trzech brame'k - byłby Je· cznial u zwyciężonych. I :::sędziował p. prof. Fiedler. na.ka .do .'kap.rtu1ac11, kto11' mimo to ~ał 
szcze za wys-ok-i, gdyż hiiszpa-nie w ża- Zwycięstwo drużyny kombinowanej Stan. P. b. <>'!iai:llle .1 często za.grazał bramce bia.-
dlnej mierze nie ustępowa1i swym za- ło..;n1eb1e~.ch. . . 
morskim są.siadom. Je<lyni·e napad g:rat 111„zoraisz(! bo1·1 1·1gO\VB \V Polsce Bn.mlci dla Hasmonei. zid-oby'11 Gram nierwowo i niezdecydowaitllie. Wu J & · • ki':'l i Frenkel (2). Ostatn.i był jednym li! 

Już Po 15 mi:n. gry prowadziły Wio . . . . na.1lepszych gra~zy na bo-Wcu. . . 
chy 3 :0 a meb.awem padła dla nlch i LWÓW: Czarni ......:_ Hasmonea 3:1 boisko l s_łirzela _2 zwyc1~slQ1.e go:;iJe. Na. przed,me~ n.a boisku GJ:łS. 
czwairta ,bramka. ~rótlro przed polową (1 :1). „Derby" loka1ne Lwowa przy.ni<>- . ąrarnk1 uzysk:aiłli: Łanlm .2. c::-i.s:oew-,S~ow. 1m. Słowa~k1~go p~onało ~ wiel­
honorowy punkt zdobywa środkowy sty za~łużone z.wyoięstwo drużynie ski i ~~wrot, <lila Warszawrnnki Zabo- kim. trndem am-bi.true gr~ą-cą drożynę 
oa.pastn,ik hiszpańslcl. Czarnych. Do prz:erwy g.ra · równa. rowsk1 1 Luxemburg. Kad-iim.ah. 

Po przerwie, w 34 min. sędzia oona- Bramki uzyskali Nas-tula 2 i Sawka 1 -
je S-rtą bramkę dla Włochów z wyraź- dfa Hasmonei Urich. łiasmonea wystą- A , k p I k 
neg__o spalonego a w naiStępnych 5 mLn. pifa bez Steuenmana i Krumholtza. Sę- me p y a ·- Q $ a• 
powtarza sdę to samo, g<ly wł'OSi strze- dzia Arczyński. R d k . E " d I • d t • I e a c1a „ xpressu e eguJe na zawo y e spec1a „ lają 2 dalsze goale w ten sam sposób. · Pogoń - T. K. S. 4:3 (0~2). Zwyoię- ł .k 

W drug:em i ostatni-em spotkaniu stwo Pog-oni wywałczon.e. Do prz.erwy net?O WVS anni a. 
drugiego kota Egipt dość szczęśliwie i V.:Y'.lli-k 2:0 ~a T. K. S., k~óry był a;nb.lt- Ostateczny skład reprezentacji Pal·jwy mecz piłkarski Polski, skłonił r~ 
bardzo nieznacznie pokonał Portugalię me1~zą. d:ruzyną. B~amka uizys~aJ1. S1e- ; ski przeciwko Ameryce jest na.stępują- tję naszą cło delegowania na zawody te 
'2:1 (l :O)~ czynsk.1 i Gumowski dla P-ogoo11 L Ku- • • _:..:11 • I i k 

Eg,i:pcjainie wyg.ra1i jedyn1ie. dzięki char Gra brutaLna .i os.tra. cy: Domański, Kara.siak, Hwuemeich, swego re erenta sportowego, tórego 
swej szybkości i lepszym strzeLcom. Z W ARS ZA W A. Le . _ W arsza· Seichter, Kotlarczyk, Zastawniak Il, Kujszcezgółowe sprawozdanie z tej seasa-r 
początku zazmaczyta się lekka prz.ewa- wianka 4:2 (2 :2J:Orag!~.qcjonują-ca; do biński, Kucbar,.Kałuża, G~te~ i.Balcer. c~ei imprezy sportowej ukaże się w 
.g-a Portugalji, poczem gra wyrównała przerwy ze zmienną przewagą. Ogromne zamteresowame Jakie wzbu pome4ziałkoW}'Dl uumaze.. 
się i krótko Pr2'ed połową przeważał Jąi b. -: ... .a-ft~„ 
,egipt, r:ozegiawszy s1e na dobre i gosz- Po zmianie pól - Legia opanowuje dził pierwszy w roku ~n--two-
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Dziś i dni nastqpnych ! 

SPLENDID 
\Uia:kl podwó:ny program! 

Pierwszy europejski fllm CECILA B. de MILLA. 

I) ORZESZNICA 
DRAMAT WSPóŁCZESNY. 

W rolach głów.: ELZBIETA PINAJEFF, HANS MIREtłDORF i ANCiELO FERRARI. 
- Przepych życia wielkoświatowego i ponura cisza murów klasztoru. 
Film o olśniewających efektach kinowych: Szczeble karjery pięknej kelnerki. 

li) Czerwony Pirat 
_ Oszołamiające przygody nowoczesnego „błędnego rycerza.• 

. W roli tytułowej R O D I a R O Q U E. 
Wspaniała, pełna olśniewających efektów groteska. Szalony rozmach inscenizacji. 

Początek seansów o godz. 4.30 po poi. 

1) Mistrz maski „Człowiek o stu twarzach~' 

Lon CHłlnay ~ł~~~ti.jn~~a:!~~~~~ z ż~d~: Człow1·ak baz nńg'' n Jj nieludzkiej zemsty p. t.: ' ' u u u 
UWAOA: Kilka miesięcy temu w GRAND·KINIE demonstrowany był film z LON CHANEYM p. t.: ,,CZŁOWIEK BEZ RĄI<•, 

. tak źe nic wspólnego niema z obecnym obrazem. 

Dzlł I dni następ91cb t 
Rollordowp Dodw6J1131 proar•• ?.<_: 

2> ni::1:ro~!j ::a~tka B!be ~aniel~ :e:~~mr;:~~:t~7:!~~~'. „PO[ałnnek w lak!óWte" Fi~~c:~:i:~~:D• 
17 aldów. e 

UW AGA: T?eść tef faray odpowiada identycznie treki komedii „Cailziennie o piĄtej" kt6ra obecnie z wielkiem powodzeniem grana jest w teatrze Kameralavm 
Po~ek seansów o ~odz. 4 i pół. w soboty. niedziele i święta o godz. 1-ej. Orkieatra pod 111ler, p. R. KAłHOiiA 

Nowy rozkład jazdy 
LóDż - KALISKA. I 19,02 - do Płocka przez Kut.no 

1.46 - z Wcsza.wy osobowy 19.11 - do Ostrow~ osobowy 
2,47 - z Poznaoia osobowy 19,20 - do Łowi-cza „ 
6,29 - z Poznania pośpieszny· 20.00 - do Łasku " (w razie 
6.43 - z Krakowa i Kaitowic, Potrzeby) 

OSQbowy 21,00 - do Krakowa i Katowic 
6,59 - z Pozoacia i Katowic, 21.56 - do Poonania, pośpiesz.ny 

osobowv LÓDŻ -FABRYCZNA 
~.46 - z t.owk.za t Katowk. Przyjazd: 

osobowy 1,48 ~ z Koluszek osobowy 
8,51 - z Po~nan~ pnzez Kutno 5,00 - „ ,. 
9,00 - z Ostrowa „ 6,50 - „. „ 

w 

~DRUKARŃ, ~t~~~~~TW.:!K~A~ ,~ 
.~!~ „ (i A LWAM Cl0PIOTRKOWSK~ 101 51;6s • •• „„.„ ••••••••••••• „ ... 

il0,02 - z Warszawyi „ 7,24 - „ •• LECZNICA I ·11.01 - u Lwowa „ 7,40 - „ „ 
i12,23 - z Watrszawy L'llL '(w PGn:ile- 8,40 - " „ lekarzy specjalistów i :ablnet denty. 

Reperuję 
działki, środy i J>iątkł) 9,50 - z Częstochowy osobowy styczny przy Górnym RYnku 

fl2,46 - ~Warsz.a.WY osobowy 11,10 - z Koluszek „ Piotrkowska 294, tel. 22-89 
13,10 - IZ Poznania przez Kutno 12,45 - z Koluszek „ (przy przystank"U tramw. pabjanic-

bieliznę 
wszelką- starannie i niedrogo. 113.20 - z Poznania „ 13,30 - ze Skarżyska „ kich) i;rzy1mllie chorych w choro-'18,15 z Koluszek 14,40 - z Koluszek „ bach wszystkich specjalności od g. Piotrkowska 21l5 m. 42, f.a of. 2-e p ~18 = z Poznamia Lux. '(w„ PolUC• 15,48 _ z Koluszek „ lu rano do 7-ci po pol. Szczepienie t~ 

~~=~WY !~:~ •:K~3:. : .,~;·;~:~;~;~i=~~~" Kii81górer W.faU~8W1ki l.:.żm.~·:J 
20,45 - z Płocka przez Kutno 20,00 - z WaPLszawy. pośpieszny BE! -21,45 - z WMszawy " 20,28 - z :(oluszek \Vlzyty na mieście. Choroby wene· Choroby skór~e go wynajęcia dwa ~.05 _z Łasku " (w rnl„. 21,25 _z Kotut/!Y?ek· (w ni--'.,.i'ele ~ Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele rvczne, s~Orne .:0~":'»,c~:e • frontowe pokoje ""'· .,.. - 1 ,„, 'CU.u 1 świetlne. r\aświetlania lampą kwar- I włosow d z P g:; w skromnie umeblowa rę Potrzeby) śwtięta) cow~ Roentgen, Elektryzacja. Zęby leczenie !amp11 G ańska 42. ne. Andrzeja Nr. 43 23,12 - z Warszawy pośp, .?,1,58 - z Koluszek (w miarę pot!"' sztuczne, korony złote, platynowe kwarc. Przy1m~je: m. 13. tel. M-21.31 23,25 - ~ Ostrowa, osob. by). i mosty. Andrzeja Nr. 2 Qtd 294~0 tor: dr. soc91 eh t • „'2,35 -.... " K·~n-"' Od1'azd.· W n· d· · I • < • ta do gotlz. 2 po p. TeL 32-28. - · "pp. 1 0 
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